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Dwa hasła, 


„Nie pozwólmy się teroryzować, — 
to pierwsze i kardynalne hasło demokratów przy 
jatrzejszych wyborach uzupełniających z miasta 
Krakowa, — i tuż potem drugie: F 

„Głosujmy bez wyjątku wszyscy“! 

Pierwsze hasło znaleść powinno odzew u wszy- 
stkich, którzy szanują swoją godność obywatel- 
ską Kto chce, aby w nim inni godność tę usza- 
nowali, winien przedewszystkiem odsznkać ją 
sam we własnej duszy i stanąć w jej obronie. 
W przeciwnym razie będzie zawsze niewolni: 
kiem cudzej myśli i woli, narzędziem obcych 
zamiarów. 

Większa część wyborców nie zdaje sobie po 
prostn sprawy z tego, dla czego pozwala się 
przy wyborach tsroryzować pierwszsmu lepsza- 
ma, marnemop agitatorowi kliki konserwatywnej, 
Jeżeli wyborca jest urzędnikiem, toż przy- 
zwyczaił się on już do walki o swoje prawa. 
Jeżeli ma dość odwagi, aby nczestniczyć w zbio- 
rowych zebraniach i w stowarzyszeniach, które 
wykazują jego pokrzywdzenie materyalne i mo- 
ralne; jeżeli nie waha się podpisywać zbioro- 
wych petycyj, — to dla czego, pytamy, miałby 
przejmować się nieuzasadnioną obawą przy gło- 
sowanin na kandydata, którego stronnictwo i 
tego stronnictwa posłowie zawsze w obronie u 
rzędniczego stanu zarówno. jak wszystkich po- 
krzywdzonych występowali? Przecież jeżeli mu 
raz dano prawo wyborcze, to nczynicno to w tym 
celu, aby z niego dowolny i pełny jego osobi- 
stemu przekonaniu odpowiadający, a nie poła- 
wiczny czynili nżytek. 

Czego obawiać się mają ludzie wo!nych 2a- 
wodów ” W interesie ich zawodu leży, aby man- 
daty poselskie dostawały się przedstawicielom 
stronnictw demokratycznych i postę: 
powych, tormjących drogi nowym ideom w 
zakresie handlu, przemysłu i rękodzieł. 

Wreszcie gdyby klika rządząca krzywdzić 
chciała obywatela za to, ża przeciw jej kandy- 
datowi głosował, toż nie żyjemy przecież w 
Chinach, i pomimo wszelkich wadliwości auto- 
nomii i parlamentaryzmu, jeszcze tak źle u nas 
nie jest, żeby pokrzywdzony obywatel wymiara 
sprawiediiwości nie znalazł. Stronnictwo demo" 
kratyczne wpiawdzie władzy w rękn nie dzier- 
ży, godnościami i zaszczytami nie rozporządza, 
ale przedstawiciele jego mają głos w ciałach 
reprezeztącyjne": | jako ladzie niezależni o 
pokrzywdzenia obywateli apomniać się potra- 
= i to, jak uczy doświadczenie, nie bez sku- 

u. 

Ma wreszcie demokracya polska swoją try- 
bunę publiczną, z której głos dojdzie tam, 
gdzie usłyszany być musi. Ma prasę, która 
zawsze w obromie praw obywateiskich i nieza- 
leżności wyborców głos podnosiła i zadanie 
to z z wszelką sumiennością spełnić po- 
trafi. 

Kiedyż to wreszcie obawiać się mamy kliki 
konserwatywnej? Teraz, w przededniu po- 
wszechnego głosowania, które sprowa- 
dzi zupełne przeobrażenie stronnictw w pań- 
stwie i kraju, zmianę polityki administracyjnej 
rządn? Teraz zmienia się sytaacya 
zasadniczo. Oto władza przestaje być mo- 
nopolem kliki konserwatywnej, — lud zabie- 
rze głos stanowczy w sprawie rzą- 
dów państwowych i krajowych. Ta 
klika, która nas dziesiątki lat teroryzowała i 
ograbiała z praw obywatelskich przy każdych 
wyborach, niech teraz zadrży o swoją przy- 
szłość. To jnż ostatnie przebłyski jej władzy 
i teroryzmu. 

A więc nie pozwólmy się teroryzować — i 
wszyscy, bez wyjątkn, stawmy się jutro 
przy urnie wyborczej. Na tem potęga 
wolnej opinii wyborczej. Klika konserwatywna 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 
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To pełne zładnych nadziei: „a może Bóg da* 
nie przybierała żadnej określonej formy, prze- 
ciwnie, coraz więcej stawało się mglistem, nie- 
wyraźnem i stary bał się, że znalazłszy się w 
mieście nie strzyma i jakiemu piszczykowi 
każe kropnąć podanie do jakiego starszego ba- 

ałarza. 

Bał się, że może zrobić to przedwcześnie i nie 
wyjeżdżał ze wsi, bo zresztą i Cesiek rzeczy- 
Wiście zamłody był a ucząc się z Głorczyckim 
w domn nie tracił nic. 

W ten sposób zeszły dwa lata od czaso, kie- 
dy pani Anna po raz ostatni widziała Warsza- 
wę, odbierając Wandzię z pennyi, którą ta skoń- 
Czyła z nagrodą i teraz widok miasta, jego peł- 
Rych gorączkowego ruchn ulic, dorożek pędzą- 
cych gdzieś ze strojnie ubranemi damami, uwi- 
Bjących sią po chodnikach gwarliwych męż. 
czyzn, twarzy wesołych, uśmiechniętych, chłop- 
ców, wykrzykujących tytuły sprzedawanych ga- 
zet, cukierni pełnych lekkomyślnego ludkn, sła- 
Dów oblepionych jaskrawymi afiszami i tych, 
tych tn i owdzie szwędających się oficerów ra- 
alt ją i przyprawiał o prawdziwy smutek. 
dą dawalo jej się, że nie powinna sią tu znaj- 

wać, gdzie życie płynie tak bez troski, bez 
lajlżejęzego cienia tych wszystkich mrocznych 
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ma już stosy wyłudzonych legityma- 
cyj, korupcyą zdobytych głosów. Te głosy 
trzeba zasypać lawiną głosów wol- 
nych obywateli, nie prowadzących fry- 
marki swojemi prawami. Przeszło 8000 wybor- 
ców ma Kraków. Dlaczegoby 7000 nie 
miało głosować? Tę jednę chwilę obowiąz- 
kiem jest każdego poświęcić dla sprawy tej 
doniosłości, co wybór poselski. Niechby prze- 
cież, mimo presyi, mimo jawności wyborczej, 
przebił się przez tę oponę kornpeyi i terory- 
zmu wolny głos obywatelstwa krakowskiego! 

Polecając tedy raz jeszcze kandydata nasze- 
go. posła parlamentarnego, 


Ignacego Petelenza, 


wyborcom krakowskim, podkreślamy dwa hasła, 
wypisane na początku: niu dajmy się te- 
roryzować, — głosujmy wszyscy! 


Przed wyborami w Królestwie. 


Warszawa, 5 listopada. 


Urzędowe telegraficzne zaprzeczenie pogłosce 
o namiestnictwio w Królestwie Polskiem z a- 
tworzeniem przy niem „Bairathu*, z Polaków 
złożonego, nie uspokoiło bynajmniej obaw egółu 
o iosy autonomii. Wzmacnia je nietajone nie- 
zadowolenia nawet uarodowych demokratów 
z procederu postanowionych w Petersburga na- 
rad w Sprawie samorządu ziemskiego, według 
projekta Skriobina i miejskiego, według jakie- 
goś gabinetowego elaboratu, z ndziałam powo: 
łanych tam z urzędu osób niekompetentnych, 
jak Czajkowski, Weruer i Wydżga. Natomiast 
z onegdajszego artyknła ugodowego „Slowa“ 
niedwnznacznia przebija myśl załatwienia je- 
ezcze przed zsbraniam Dumy wielu spraw na- 
szych „najważniejszych“ drogą wzajemnych u- 
kładów z biarokretycznym rządem, w których 
mla przedstawicieli społeczeństwa naszego przy- 
padnie polskim członkom Rady państwa, rapre- 
zentującym przeważnie stroneictwo dawniej m- 
godowe, a dziś t. zw, polityki realnej. 

Tradno wytłomaczyć poważniejszą racyę po- 
śpiechu „realistów * w stworzeniu jakiegoś „fait 
accompli“ z rządem centralnym i biorokratycz- 
nym gabinetem Stołypina, skoro tak krótki już 
czas dzieli nas od wyborów i zwołania Damy, 
w której przeńsiawicielstwo polskia ma wszel- 
kie dane do samoistnego postawienia i wy wal- 
czenia z pomocą wolnościowych stronnietw na- 
rodu rosyjskiego wszystkiego tego, co mu się 
słusznie nalaży. Wrgiąd to tem poważniejszy, 
że w zbliżających się wyborach do Dumy go- 
tuje się do udziału czynnego cały cgół Króle- 
stwa, t. j wszystkie partye i stronni- 
etwa, od skrajnie konserwatywnych począw- 
szy, a na „Bnndzie* i Socyaldemokracyi skoń 
czywszy, a jakkolwiek przewaga narodowych 
demokratów zaznaczy się niewątpliwie w licze- 
bnym stosnnka wybrańców tegoż stronnictwa, 
niemniej nie brak ugrantowanych nadziei, że 
choćby nieliczni, przejdą ta i owdzie kandydaci 
postępowi, a może nawet wyjątkowo i socyalni, 
zaś sam fakt udziała w wyborach wszystkich 
bez wyjątku stronnictw nada prayszłej repre 
zentacyi naszej w Dumie owo ogólne „placet“, 
jakiego nie dostawało poprzedniej, przy absty- 
nencyi trzech partyj skrajnych. 

Jaką będzie wyborcza federacya, czy kon- 
centracya stronnictw, tradno dziś jeszcze prze: 
widzieć, zwłaszcza gdy w łonie najsilniejszego 
fczebnie narodowo-demokratycznego stronnictwa, 
na ostatnim zjeździe jego menerów, zarysowały 
się pewne konflikty, z tendeacyą wyodrębnie- 
nia sią pewnej grupy pod wodzą Dmowskiego 
i skupienia jej około nowo założyć się mające- 
go organu „Pracy narodowej“. Znamienniejsze 
jeszcze bardziej są enuncyacye ze strony wy- 


uczuć, tak trwożnie, tak niespokojnie nartują- 
cych jej biedną udręczoną duszę. Musiała sobie 
siłą całej woli uprzytomniać, że ma przed sobą 
obcy jej zupełnie świat, że nikt z tych ludzi, 
na których spoglądała zdnmionemi oczyma, nie 
zna jej bolesnej historyi i nie może jaż ada- 
wać współczncia, kłamiąc własne zadowolenie; 
wychowana na wsi, zrosła z tą szczerą, nagą 
ziemią łąk, lasów i pól, nie umiała w tym gwa- 
rze skłóconych odgłosów, w tych połyskach 
świateł i refleksów, w tej powodzi barw ja- 
skrawych, krzykliwych, rozróżnić jęka wijącej 
się w konwnlsyjnych drgawkach bóla jednej 
wielkiej duszy ludekiej, której rozpacz wtła- 
cezala w usta śmiech. Opuszczała wzrok na dno 
dudniącej po drewnianym bruku doróżki i prze 
lotnie z bokn spoglądała na córkę. 

Ale Wandzia siedziała prosto, trzymała gło: 
wę wyniośle i spoglądała temu molochowi z ka- 
mienie i kamieniczek śmiało w oczy, jakby zi- 
mnem, stalowem spojrzeniem chciała wyzwać go 
do jakiejś zaciętej walki o śmierć i życie. Ona 
nie spostrzegała tego, co matka, wszystkie te 
drobne szczegóły wymykały się z pod jej uwa- 
gi; przed nią leżało olbrzymie legowisko z ma- 
sy gniazd, w których grzebały się takie wiel- 
kie dwnnogie mrówki. kę” 

W kurodzwęckim lesie widziała takie wyso- 
kie mrowiska, jak było wetkuąć kij, to powsta- 
wał taki szalony, bezładny, śmieszny ruch. Ze 
wszystkich dziurek wybiegały drobne. ogłupiałe 
stworzonka, tłoczyły się, jedno przez drngie 
spieszyły gdzieś, depcąc się, gniotąc wzajemnie 
i pewno zdawało im się, że mają «oś bardzo 
ważnego do roboty. 

Całemi godzinami nieraz przyglądała im się 
z uśmiechem politowania i pobłażliwości je- 
szcz wówczas, kiedy czuła się środkowym pune 
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borców żydowskich w dncha zupełnego wyrze- 
czenia się kandydatów na posłów żydów, celem 
tem pawniejszego przeprowadzenia kandydatów 
chrześcijan z pośród postępowej demobracyi. 

Akcyę wyborczą proklamują i popierają go- 
rąco wszystkie pisma, nawołując do zgłaszania 
się z dowodami do biura wyborczego, celem za- 
pewnienia sobie prawa głosowania. — Termin 
zgłoszeń trzytygodniowy "upływa z dniem 19 
b. m. czyli za dwa tygodnie, a rach w binrze 
dotychczaa niewielki, wzmęże się niezawodnie 
w dniach następnych. 

Walka wyborcza bądzie tym razem bardziej 
celowo uświadumiona, dzięki pogłębienia pracy 
wszystkich stronnictw, a szczególniej postępo- 
wo demokratycznego, którg rok ubiegły zużyło 
na większe pouczenie ogóła o swych zasadach 
i calach. `” Grol. 


Walka zaostrza się! 


Walka o polską nankę religii w zaborze pru- 
skim przybiera z każdym dniem charakter coraz 
ostrzejszy i namiętniejszy. Sząd pruski w myśl 
ostatnich swoich groźb nsiłujs rzeczywiście zła- 
mać opór ludności polskiej przeciwko niemiec- 
kiej naucs religii siłą, i to siłą opartą 
na bezprawiu, przyczem postępuje ściśle 
wedłag rad i wskazówek tiemieckiej prasy ha- 
katysiycznaj. Główny poznański organ tego kie- 
runku „Posengr Tageblatt“, omawiając znaną 
enancyację rządową w „Nordd. Aligem. Ztg“, 
nazwał zawarte w Niej zapewnienia, że „rząd 
nie będzie twerzył męczenników* w təj walce— 
czczym frazesem, nie obowiązującym do niczego. 
Organ hakatystyczny innego też jest zdania. 
On nie obawia się męczenników polskich, prze- 
ciwnie wzywa rząd, ażeby wrócił de „nczsiwego 
staropuskiego rozmachn* (Draufgehen) aby pod- 
czaa trwania straika szkolnego zabronił wazel- 
kich wieców i zgromadzeń polskich, a dalej, 
aby jak najsurowiej karał wianych, a wymie 
rzejąc kary przedawszystkiem „zajrzał głę: 
boko do polskiej kieszeni”. Znaczy to, 
że, zdaniem hakaty, należy opormych karać prza- 
dewszystkiem wysokiemi grzywnami. 

Tea program karny hakaty jaż wchcdei w 
życie. Onsgdaj, w niedzielę — jak donoszą ga- 
zety poznańskie — miał się odbyć w Mosinie, 
małej mieścinie w noluiżn Pe”namia, wiac pol- 
ski, i to nie wiec w sprawie szkolnej, lecz re- 
lacyjny, na którym posłowie ks, prałat Sty- 
chel i dr Alfred Chłapowski zamierzali 
zdać sprawę ze swej działałności. poselskiej. — 
Wiec ten zgłoszons w policyi w przepisanym 
czasie, członek powiatowego komitetu, p. Szn- 
bert z Rogalnia, ctrzymał też poświadczenie 
zgłoszenia wiecu, co wedlug ustawy pruskiej 
wystarcza zupełnie do perządzenia tego rodzaju 
zgromadzeń. W niedzielę po południn miaste- 
czko zaczęło się zapełniać polskim ludem oko- 
licznym. Przybyło kilkuset włościan, przybyli 
obywatela miejscy, członkowie komitetn, wła- 
ściciele dóbr i księża z sąsiednich wsi. Jak 
wielkiem atoli było zdziwienia wszystkict, gdy 
drzwi sali, na której wiec się miał odbjć, zna- 
leżli zamknięta i gdy właścicielka sali poka- 
zała im pismo, odebrane tegoż dnia rano, Za- 
braniające odbycia wiecu z tego powodu, że 
sala pod względem budowianym i pod wzglą- 
dem bezpieczeństwa nie nadaje się do tak li- 
cznych zgromadzeń. Tu nadmienić trzeba, że 
zakaz wydany został przez tego samego repre- 
zentanta władzy policyjnej, który kilka dni 
przedtem poświadczył zgłoszenia wiecu, a mia- 
nosicis przez miejscowego burmistrza, dalej, 
że na rzeczonej sali odbywały się jaż często 
wielkie zgromadzenia polskio bez najmniejszych 
trudności. 

Tymczasem do członka komitetu, p. Szuberta, 


ktem wszechstworzenia i kiady gotowa była do 
npadłego sprzeczać się z Gorezyckim o to, że 
Pan Bóg stworzył krowy, aby ladzie pili mle- 
ko i jedli cielęcinę, Ale teraz myślała jaż zu- 
pełnie inaczej. 

Jeden Czesio widział miasto, daże, piękne 
miasto, w którem każdy dom prawie był taki 
wysoki, jak kościół czarski, każda ulica parę 
razy szersza 0d Krzemionki podczas rozlewa i 
każdy plas taki duży, jak staw w klimontowi- 
ckim parku, a wszędzie kręciło się tyle ludzi, 
ils ich tylko widział na odpnścia w Dutlach, 
gdzie jest cudowny obraz Matki Boskiej i gdzie 
mieszka ksiądz Zabiełło, któremu Moskale nie 
dają wyjechać z parafii. r 

Oczy ma biegały roztargnione po tych nie- 
pojetych dziwach, nie mógł wszystkiego odrazu 
ogarnąć chciwym wzrokiem, ale naraz chwycił 
matkę za rękę. 

— Mamo, mamo, mamo, niech mama patrzy! 
Żandarm, żandarm, żandarm! 

Pani Anna drgnęła na calam cieie, Wandzie 
na twarz wystąpiły pasowe rumieńce; w tłumie, 
zupełnie spokojnie i bezpiecznie płynącym po 
chodniku, majaczył jasny, sinawy Bzynel ze 
srebrnemi epoletami i granatowa czapka o czer- 
wonych wypastkach. Z przejeżdżającej Nowym 
Światem dorożki pobiegły w tę stronę spojrze- 
nia ostre, jak szpilki, 1 

Czerska z dziećmi stanęła nu ciotki Dergajtis. 

Była to daleka krewna pana Tomasza. Nie 
wiasta jnż niemłoda, sucha, koścista, sterawszy 
resztkę sił w wiecznej wióczędze po całej Ro- 
syi, spędziwszy wiele lat na Syberyj, gdzie 
mąż jej, skazany na osiedlenie za przestępstwo 
polityczne, zmarł na suchoty, na stare lata wró- 
ciła do Królestwa. Miała przy sobie kiłkoro 
dzieci, które żywiła i wychowywała częścią 


zbliżył się policyant miejscowy i doręczył mu — 
na kilka minot przed nazaaczoną na otwarcie 
wiecu godziną, taki sam zakaz, jaki otrzymała 
właścicielka sali. Członkowie komitetu udali się 
do burmistrza; aby zażądać wyjaśnienia, lecz 
„dygnitarz* ten skrył się przed nimi 

Wówczas Bytnacya stała się krytyczną. Ko- 
mende nad zgromadzoną strażą bezpieczeństwa, 
pięciu żandarmami i policyą miejscową, objął 
przysłany z Poznania komisarz Günther, 
który rozkazał rozpędzić zgromadzonych. Wśród 
ludu, któremu w ten sposób ukrócono zagwa- 
rantowane konstytacyą prawo, powstało ogro 
mne oburzenie. Widząc to żandarmi, dobyli 
szabli (Na prowincyi w Prusiech pełnią słnżbę 
przeważnie konni żandarmi, nzbrojeni w szable 
i rewolwery, Przyp. red.) i wymachując niemi, 
zaczęli aresztować tych, którzy nie chcieli się 
oddaiić. Poseł Chłapowski i kilku księży usiło- 
wało przemówić do tłamn i uspokoić go, lecz 
żandarmi przeszkodzili temn. Była 
chwila, w której zdawało się, że przyjdzie do 
krwawego starcia, na szczęście zgromadzona 
licznie inteiigencya zdołała nakłonić wzburzony 
lnd do rozejścia się. Mimo to żandarmi areszto- 
wali kilkanaście osób. Zatargi między lndem a 
żandarmami trwały do wieczora. Widocznem 
przytem było, że władzy bezpieczeństwa zale- 
żało wprost na tem, aby doprowadzić do ostre- 
go starcia. 

Tak opisuje te zajścia „Dziennik Poznański“. 

„Że rząd pruski pragnie takich starć już dla- 
tego, aby mógł tem nsprawiedliwić swoje po- 
stępowanie wobec opinii w Niemczech, dowodzi 
także telegram binra Wolffa, który zawiera 
niezgodne z prawdą twierdzenia, jakoby posło- 
wie polscy nsiłowali mewy swoje wygłosić 
wbrew zakazom pod gołem niebem i 
jakoby lud atakował żandarmów. 

Komitet wyborczy odwoła się przeciwko za- 
kazowi temn do sądów, i tam zapewne w myśl 
jasnego brzmienia ustawy uzyska korzystny dla 
siebie wyrok. icz nasiąpi to dopiero za jakie 
pół roku. Tymczasem, jak się zdaje, policya 
wszędzie zabraniać będzie polskich 
wieców. 

Z gminy Obra pod Wolsztyaem donoszą 
do pism poznańskich, że tamtejszy komisarz 
obwodowy z pałaszem w rekn rozpędza polskie 
dzieci modlące się pod figurą Matki Boskiej i 
ze wydał rozporządzenie, iż zabrania tego ro 
dzaju — „zgromadzeń pod gołem nie- 
bem“. 

W okolicy Nakła władze przez egzekutorów 
ściągają grzywny, na które skazano rodziców 
za nieposyłanie dzieci aa areszt szkolny, 
przyczam rzeczywiście „dobierają się głęboko 
do polskich kieszeni”. Pewnemu zagrodnikowi 
polskiemu obiożono aresztem dwa wieprze za 
to, że wzbraniał się zapłacić 1 markę kary. 


Inna wieść niapomyślna nadchodzi z Gór- 
nego Śląska. Wiadomo, że tam 10 polskich 
księży połączyło się w komitet i zwołało na 
dziś wielki wiec rodziców polskich w sprawie 
szkolnej do Katowie. Otóż przewodniczący tego 
komitetu, znany ze swej gorliwości narodowej, 


dynała Koppa pismo, zabraniające księ- 
żom ndziałn w tej walce lada i wzy- 
wające komitet, aby się natychmiast 
rozwiązał. Wobec tego wiec ów w ostatniej 
chwili odwołano. 

Zdaje się więc, że inni biskupi nie pójdą za 
przykładem ks, Stablewskiego — lecz 
wraz z rządem zwalczać będą opór przeciwko 
niemieckiej nauce religii. Jak donoszą nam — 
zakaz ks. Koppa wywołał ogromne 
oburzenie wśród ludu w okolicy Katowic. 
„Polak“ bytomski zaznacza zaś, że zakaz ten 
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z pracy własnych rąk, częścią z tych łaska: 
wych datków, któremi zasilali ją zamożniejsi 
krewni. W ostatnich czasach wiodło jej się na- 
wet stosnnkowo niezgorzej, gdyż najstarszy syn 
jej, przypominający podobno ojca, Witołd, n- 
kończywszy wreszcie uniwersytet petersburski, 
zamieszkał również w Warszawie, gdzie dostał 
wcale korzystną posadę w jednej z prywatnych 
instytucyj. 

Wanda nie lubiła Dergajtisowej; zrażała ją 
do niej przedawszystkiem ta atmosfera nędzy. 
tkwiąca w tonie nieustannych skarg starej, po- 
tem ten stosnnek, w jakim ona sama, jako dzie- 
cko zamożnych rodziców, znalazła się względem 
tych znpełaie podupadłych biedaków. 

Ile razy jej, pensyonarce jednej z pierwszo- 
rzędnych pensyi w mieście, zdarzało się bądź 
z własnej woli, bądźże z rozkazu ojca, odwie- 
dzać Dergajtisów w ich skromnem mieszkanku, 
tyle razy widziała i czuła w spojrzeniach i ra- 
chach ciotecznych córek i synów, jakby jednę 
tylko zawiść i wypływające stąd podług jej 
przekonania lekceważenie a nawet i pogardę. 
Starszego Witołda znała mało, z młodszym za 
to Konstantym toczyła nieraz zawzięte rozpra- 
wy, mając przeciwko sobie naturalnie wszystkie 
Dergajtisówny. 

Wchodziła tedy teraz do znienawidzonego 
prawie w ostatnich czasach swego pobyta na 
pensyi mieszkania, jakby z zupsłnie innem niż 
ongi uczuciem. 

Ciotka, aprzedzona zresztą, przyjęła ich bar- 
dzo serdecznie, córki jej uściskały Czerską i 
Wandzię czule, Kostek, który od czasu wyklu- 
czenia go z nniwersytetn wiódł nikomu niesna- 
ny sposób życia i coraz więcej stawał się złym 
i rozdraźnionym, starał się nie wychodzić zra- 
„mek flisterskiej, jak ją nazywał przyzwoitości; 
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Ogłoszenia (lusórnty) przyjmaje Administrzcya „Nowej Hetormy* sa opłatą o mieye: 
«łsraza drobnem pismem (patit) sa pierwssy tas 20 b. sa każdy Geatypny ras po 10h — Madz. 
stamos po 69 h od wiersze sa każdy raz. — Głosy publiczna po 2 kor, ©9 wisreza Uhlz$ 
tehelaryczny. cyfrowy, skomplikowany pierwecy rar 40 b, następny po 10 hb.cd wiaraza. 
Załęczniki do „N. Boiormy" (prospekty, 
Y kas. ed 100 egs. dla samlajnoacwych, a Ż kos od 100 aga. dla misjzsowvch zronumarutor« 
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będzie miał niesłychane nasiępstwa i to jak- 
najgorszego rodzajn. 


Dziś przybył do Krakowa redaktor „Gazety 
Polskiej*, pisma ludowego, wychodzącego w Ko- 
ścianie w Poznańskiem, p. Czarnecki, ska- 
zany na dwa miesiące więzienia za artyknł w 
sprawie szkolnej. Do opuszczenia posterunku 
zniewoliła p. Czarneckiego nie ta jedynie kara, 
lecz perspektywa grożących mu kilku może lat 
więzienia. Ogółem bowiem wytoczono wa kil- 
kanaście procesów w tej sprawie. 


Wiadomości z Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 5 listopada. 
(Roczn ca pcehodu — Bskoły Mhcieray i kursa analfa- 
botów — Życie intelektualne. — Burzały i bandytyzm — 
Ustery nowe przybytki mans). 

Dzisiejsza rocznica wielkiego pochodu naro- 
dowego przeszła bez zaznaczenia jej jakimś wy- 
raźżniejszym aktem manifestacyi publicznej. Po 
domach tylko, w zamkniętych kółkach odtwa- 
rzano gobie w pamięci jej imponający przebieg, 
masowy w niej nadział 200.000 osób: wzorowy, 
niezakłócony nigdzie porządek. 

W pamiętną tę rocznicę zapiznje kronika 
dnia poświęcenie szkoły ladowej pra- 
skiego Koła Macierzy szkolnej, li- 
czącego 500 z górą członków, ze stałą nauką 
w lokalu przy ulicy Kepnej i w dwu t. zw. 
kompletach przy ulicy Blaszanej i Targowej. 
Pod kierunkiem sześciu nanczycielek korzysta 
tn 300 przeszło dzieci z nauki i biblioteki o 
2500 książkach. — Akt uroczystego otwarcia 
szkoły dał zawiązek dwu innym na Szmulowi- 
źnie i w Grochowie. 

Równocześnie zainangurowało swą działalność 
Stowarzyszenie knrsów dla analia- 
betów dorosłych, w której komisyi nan- 
kowej zasiedli Al. Głowacki (Pras), Krzywicki, 
Ireszczyńska, Morawski, Moszczeńska, Malisow- 
ski, Weychertowna i w. in, dających rękejmię 
prowadzenia Bauki w ducha prawdziwego po- 
stepu. 

Związki i stowarzyszenia nankowe, Czy za- 
wodowe mnożą się z każdym daiem, tak, że 
niemasz dziedziny, na którejby nie przejawiała 
się myśl polska, choćby w kierunkn tak wy- 
zwolonym, jak Polskiej Ligi wolnej my- 
áli, która wczoraj odbyła drugie orgacizacyjne 
zebrania. 

Dnia niemasz, aby z głębi kraju nie nadcho- 
dziły wiadomości o nowych Kołach Macierzy, 
życie intelektualne i ruch handlowy dźwiga się 
i dąży z wysiłkiem do równowagi. Mimo tylu 
ciężkich strat, szkód i ran społecznych, odra- 
dza się duch przedsiębiorćzości, nawet w dzie- 
dzinie fabrycznej, zaznaczając się, jak np. koło 
Ozorkowa w Kaliskiem, czterema nowemi 
przedsiębiorstwami fabrycznemi 
(Barciński, Kahan i Cnkier maszyn przędzal- 
nianych, Geldblam i Weissberg farbiarnie, Rze- 
pkowicz i Reichert farbiarnię, Rosen maszym i 
zwirnówek). 

Ta zaznaszyć naieży nową, bardzo na czasie 
instytucyę „Banku rzemieślaiczego* i IV Towa- 
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego. Założy- 
cielami pierwszego są wraz z gronem rzemieśl- 
ników firmowcy tacy, jak M. hr. Zamoyski, Kro- 
nenberg, hr. Branicki, ks. Lubomirski, Szlenkier 
iw. L 

Również w duchn bardziej miż rozrywkowe 
pożądanego odrodzenia pojawił się projekt w- 
tworzenia wielkiego „Towarzystwa przy- 
jaciół nauk“, któreby w imię tradycyi sku- 
piło pod swemi skrzydłami tyle dziś rozbież- 
nych usiłowań naukowych i kulturalnych, re- 
prezentowanych przez rozliczne związki i sto- 
warzyszenia. 


na powitanie pani Anny przybył nawet brylant 
i ulubieniec całej rodziny, najstarszy Witold 
i ponieważ był skończonym prawnikiem, począł 
zaraz interesować się żywo przykrą Sprawą 
wuja Tomasza, 

Biedna Czerska, zmęczona podróżą, rozpłaka- 
ła się przy pierwszych słowach opowieści i wzbn- 
dziła swym żalem współczucie wszystkich Dar- 
gajtisów. 

— Amnoskoż kochana, nie płacz gołąbecz- 
ku — poczęła ją nspokajać ciotka. — Byłabyś 
ty w mojem położeniu, serdenko, nie takieżby 
tobie nieszczęścia!.. Aj Bożeż, Bożeż mocny i 
Ty Panieneczko Ostrobramska, wycierpiałaż ja 
się, wycierpiałaż za moje życie eałel... 

Witold ujął rękę płaczącej i złożył na niej 
pełny uszanowania pocałunek, co nie leżało 
wcale w zwyczaju żadnego Dergajtisa. 

— Kochana ciociu, ciocia wie, że ja nie n- 
miem i nie lubię owijać prawdy w bawełuę, 
miano mi to nawet nieraz za złe, nie dlatego 
więc, aby ciocię uspokoić, ale że to prawda 
jest, powiem, iż często w tych sprawach to 
więcej strachu niż bóla. O ile znam wuja, to 
naprzód powiedzieć mogę, że sprawa jego mnsi 
być lekka. Poewno miał w domu jaką ciekawą 
gazetkę zakordonową. lub co najwyżej broszur- 
kę, którą mu kto jeszcze w dodatku pożyczył. 
Wuj przecież był człowiekiem ostrożnym a na- 
wet, zdaje mi się, prawie że zupełnie lojalnym 
obywatelem. Tak mi się przynajmniej zdaje. 
Akcentował szczególnie jakoś te ostatnie sło- 
wa, tak jakby tłomaczył sią przed kimś z cze- 
goś, ale pani Anna uczepiła się tego jego przy- 
puszczenia skwapliwie. (C. d. n.) 
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Świeżo powstało znown jedno tego rodzaju 
jako Towarzystwo Samokształcenia. 
Celem jero dostarczanie i ułatwianie środków 
samokształcenia szerokim warstwom społecznym 
z pomocą zorganizowanych Kół: lngwistyczna- 
go, praw 0 8p-łe'zoeg», filozoficznego, history- 
czo gh, przyrodnirz go i literacko artystyczne- 
go, jakotaż poświęconego tema spesyalnego er 
ganu. 

Zwolna badzi się także życie inte- 
lektnalne stolicy, a w zamarłych jego 
tętnach znać coraz śmielszą pulsacyg. Bez oba- 
wy wznawiają się zebrania w towarzystwach, 
jak n. p, Czarne kawy artystyczne 
w Tow. artystów, pojawiają są zapowiedzi jak 
np. uczty jubiieuszowej dla Fr. Ko 
strzewskiego. nestora rysown ków-hamory- 
stów na dzień 7 b m. 

Koziewairj też spieszy ubogim z pomocą o- 
Garność publiczaa, szcz-gólniejszą opieką ota 
czając dziatwę ubogą, dla której znowu otwar 
to staraniem Tow. opiaki nad dzieć- 
mi nową wielką ochroną im. ka. Gą- 
sowskiego, która obejmie wkrótce żłóhek i 
internat, 

Niestety — tej usilnej pracy nie przestają 
towarzyszyć przeszkody represyi stanu wojen- 
nago i baodyryzmu, 

Ni stąd ni zowąd padły znowu wczo- 
raj wieczorem sałdackie strzały ka- 
rabinowe na roga ul Niskiej i Dzikiej, ra- 
n'ąc na szczęścia tylko jednę osobę, 14-letniego 
chłopca, Również na Okopowej rozległo 
się kilka podobnych strzałów — by- 
najmniej nie za bandytami, którzy naj- 
swobodniej dokonali wczoraj kilku neg- 
padów, rabając przy odgtosie browninzów: 
w wędliniarni przy nl. Kroczej 100 rb. 
nrządcy domu przy ul. Twardej 60 
rb. z biarka, n rzeźnika Ostaszewskiego 
przy ul. Przemysłowej wydarii z rąk przerażo 
nej strzałami gospodyni saksewkę z pieniądzni, 
przyczem nie zliczyć drobniejszych inwazyj po 
sklepikach. 

Aż cztery naraz przybytki rozrywek i uciech 
e.worzyło w sobotę swe podwoje: 

„Teatr Maiy” pod wodzą spółki kierowni- 
czej dawnego teatru ludowego przy „komitecie 
trzeźwości”, pp. Czyżewiczą i Gawalawiczs, 
w małej sali Filharmonii na 380 widzów. Ode- 
grano tam bardzo miernej wartości tryptyk 
Załawskiego, p. t. „Gra”*, z udziałam Sienni- 
cziej, która wraz z Przybyłkowną i p. Siema- 
szką ma zapewnić powodzenie przedsiębior: 
stwu. 

Drugi z kolsi rozpoczął swój sezon cyrk 
Cinisvllego wysprzedanem przedstawieniem, 
trzeci zgłosił sią do konkarencyi „Jardin 
dhniver* najęty przez restaaratora Głablera 
po teatrze żydowskim na wieczór na koncerty 
i popisy wokalne estradowe, czwarty wystąpił 
w szranki z nowego typu widowiskami w ro- 
dzaja „Variótóes* szamnie „Cristal-Pala 
cam“ przezwany teatr letni w ogrodzie 
saskim, wydzierżawiony na tan cel przez 
właścicieła UCate-chantant „Ałksandryny* p. 
Wetsmana, Obiecują nam obok championatu 36 
siłaczy ze Zbjszkiem Cyganiewiczem i Pytla- 
Bińskim, także występy Mérode, Otero i wło- 
skiej opary dziecięcej. 

Waląca sie z nóg dyrekcya teatrów rządo- 
wych w podejrzanej swej łaskawości dla przed- 
Biębiorcy wynajęła mu gmach ogrzany, oświe- 
tlony za 4500 rabli miesięcznie dając ma do 
rozporządzenia nawet „corps de tallet“, przy 
czem zrzekła SIĄ jaszcze należnej jednej szóstej 
części opłat na rzacz teatrów rządowych. To 
też przesądni dopztrują pewnego dla niej me 
mentio W wypadku, jaki zaszedi również w so 
botę wieczorem w teatrze Wielkim, gdzie wśród 
drugiego aktu epery zleciała naglo z czwartej 
galery! oborwana od gzemau cegła na dwa krze- 
Sta parterowe, na szczęście niezajęte. — Hak 
1 kurz rozprosżonego wapna wywołał panikę; 
zerwały się do ucieczki przedewszystkiem fign 
ry w nniformach, wietrząc zamach. Sytnacyą 
ocaliła p. Zdoińska, nawołując ze sceny do spo- 
koja, Który też zapanował z pierwszymi dźwię: 
kami orkiestry, 

W Łodzi również do spokojn daleko. Dzień 
wczorajszy zaznaczył sią tam zabiciem-ro- 
botnika Słoma, stójkowegoPisarczy- 
ka i uwięzieniem Szymańskiego, po- 
dejrzaDego O Zabicie Żandarma. 

SBtosanki robotnicze w Łodzi fatal- 
ne, dzięki nowej do walki wyzywającej prokla- 
mačji Narodowo - demokratycznej przedinżają 
krytyczny stan przemysłu naszego, z którego 
Oby nie wyparli nas Niemcy lab Rosyanie z 
głępi cesarstwa. Jedni i drudzy mają apetyt 
na knpnoo niejednej fabryki zachwianej i wpro- 
wadzenie tam swoich posłasznych robotników 
z Niemiec i Ruayi. Grot. 


Ruch wolnościowy w Hiszpanii. 


Hisspania, która dotąd, słusznie zresztą, uchodziła 
za goiszdo wstecznictwa, zaczęła w ostatnich Oza 
sach, jak to zaznaczyliśmy w jednym x poprzedalch 
artykałów, tzynić plerwsze kroki na drodza po- 
stępa, wzorając się praedewszystziem na swojej ey- 
wiadce Franeyi. Jeżeli jednakża Hiszpania, idąc za 
prądami mowożytnemi, postanowiła uregulować prse- 
dewszystkiem stosunek kośsioła do panstwa, to nie 
nalcży tego uważać sa proste naśladownictwo, nie 
praociwnie za logiczną potrzebę <zasn, jeż od da 
wna Odezuwaną przez postępowe i patryotyczne 
afory społeczeństwa. I stała się przytem raećz nie- 
spodstewana. Cabinet ebecny, który miał być tylko 
przejściowym i utorować drogę konserwatywnemu 
następcy, nietylko ntrzymał się dotąd, ale nawet 
podjął danieko sięgającą akcyą polityczną I to prse- 
ciwko klerykalizmowi, co dotąd w Hisapanil ucho- 
dsiło wprost za rzecz niepodobną. 

Pierwszy krok na tej drodze nazynił obecny mi- 
mister sprawiedliwości, kr. Romanones, którego uro 
dzenie | tytuł hrabiowski są chyba dostateczną 
gwarancją. be nie jest on „saercbistą*. Otóż hr. 
Romanones adoiał skłonić króla do wydania dekreo- 
tn, mocą którego rozszorzcwą została ważność pra- 
waa Śiobów cywilnych. Dotychczas obowiązywała 
w Hiszpanii sasada prawna, że ślab cywilny ist- 
nisje tylko dla niekatolików, skatkiem czego ouchy, 
zaw.srające ślab cywilay, mnstały przed władsumi 
wykazać się, Że nie należą do Kościoła katolickiego. 
Władze państwowe odmawiały ślubu 6ywilnego oso- 
bom, które nie mogły wykazac się świadectwem, 
ża mie są katolikami. . 

Dekret królewski, wydany s inisyatywy ministra 
sprawiedliwości, hr, Romanonesa, położył kros temn 


przy sawieraniu ślubu cywilnego nia potrzeba wy- 
kazywać się Świadectwem nieprzynależności do ko- 
ścioła katolickiego. Rozporządzenie to, wynikające 
właśsiwie z logiki fakców i nie będące wcale ukró- 
ceniem praw kościoła, wywołało prawdaiwą barzę 
pośród wyżssego zwłaszcza duchowieństwa i pośród 
sfər koaserwatywnych. Bozpoczęła alę gwałtowna 
krunyata nietylko przeciwko rozporządzenia mini- 
sterstwa sprawiedliwości, ale wogóle przeciwko šin 
bem cywilaya. Arcybiskap Walencyi wproaz o 
śwladcaył publiewnie, że ślub cywilny jest konku- 
binatew; areybiskup z Bargos poszedł dalej I w li- 
ście pasterskim nie zawahał się wytłómaczyć swoim 
wiernym, że ustawa państwowa, sprseciwisjąca się 
w czemkolwiek przepisom kościoła, nie obowiązuje 
mikcgo, zaś blskar s Badajos wypowiedział te 5a 
me zasady, a w dodatku obsypał obelgami mini 
stra oświaty, 

He. Romanones przez pewien czss xachowsł się 
supałnie błernie, i dorlero, gdy fəla klerykalna 
zbytnio wosbrała, grożąc zalewem podstawom pań 
stwa, wystąpił wraszcie energicsnie I kilka księży, 
sbyt prowokseyjnie zachowujących się, nmlościł we 
więzleziu. Jednakże wobec wyżssego kleru zacho- 
wał się pebłażliwie, skatkiem czego śeliągnął na 
slablo sarzaty so strony liberaisej op!aii kraja. 
Razessla się wprawdsle wieść, że bhr Romanones 
miał wytoczyć proces biskopowi a Badajos z pewn- 
du obrazy włada i osoby ministra sprawiedliwości, 
włeść ta jadnakża mle sprawdziła cię. Przeciwale, 
biskop z Badejcz wystąpił sądownie przeciwko ros- 
porsądsenin e ślubach cywilnych, obrońcą zań jego 
jest znany adwokat Barrio y Mier, jeden s prsy- 
wódców partyi klerykainej. 

Przed kiikn dniami Barrio wniósł podanie do 
„kortenów*, to jest Isby depntowanych, Żądając se- 
awolepia na pozwanie ministra, br. Romarnenesa, 
przed sąd, Oczywiście większość parlamentu serwo- 
lenia takiego nie ndzieli, postąpek jednakża biskupa 
a Badajoz świadczy, że klerykali w Hiszpanii ufai 
gą jeszcze w swoją potęgę I wesle nio myślą o 
ustępstwach, — Dia gabinatu wsżsym jest fakt. 
że ladncńć xeczyna się odwracać od wojewniozego 
kleru. W Walencyl odbyło się jaż kilka sgroma- 
dseń ladowyeh, które uchwaliły resolucya, potępia- 
jące stanowisko areybiskupa Galsasoll, a w miaste- 
eskn Aicoy po uroczystości blersmowania tegossme- 
go księsia kościoła tłam obrsusił kamieniami i prsy- 
brał tak groźcą postawę, ża musiace wezwać woj 
sko dla atrsymania porsąika, W Madrycie ne mi- 
tynga, w którym wsiąły udział liczne rzesze pubii 
czneści, wybrano stałą kemisyę, mającą klerować 
akcyą antyklerykalną. Rsąd, rio chogs wychodzić 
se szranok Ścisłej legalności , wniósł na ręce Run 
cyuūssa papieskiego w Madrycie zażalenie ma oper- 
nych prałatów, zasnaczając, że cbwyci się stanow- 
czych środków, jeśii Watykan nie zapobiegnie dal- 
szej agitaeyi biskupów hiszpańskich. Podcbno ps- 
plież wezwał biskupów hiszpańskich, ażeby zacho- 
wywali się watrzemięźliwiej, ale skutków tego We- 
zwan!ia waale dotąd mie widać. 

Gabinet hiszpański nie poprzestał na Ślabach oy 
wilnych, ałe ma zamiar nregulować całą dzi<dzinę 
prawodawstwa kościelno-politycznego. I tak wypra 
cował jaż w głównych sarysach projekt nowej u 
stawy o stowarzyszeniach, do których zaliczają się, 
podobnie jak we Franeyi, także I zakony. O pro- 
jekcie tym gabinet hiszpański za romocą noty n- 
wiadomił bezpośrednio Watykan. Oczywiście nowy 
ten krok rządo, dążący do emanc;ypacy! kraju z pod 
wszechwładzy klera, wywełał prawdaiwą burzę po- 
śród wszystkich wsteczników. 

Z pośród ważniejszych przepisów nowej ustawy 
należy wymienić niektóre. I tak władze państwo- 
we wedle tego projektu będą mieć prawo bez npo 
ważnienia ze strony biskupa wkraczsć w rasie po- 
trseby do klasztoru. Zakony, trudniące się przemy- 
slom, mają opłacać podatek sarobkowy, Wszystkie 
kiagztozy, których członkowie pochodzą z zagranicy, 
alby Których przełożeni są obcokrajowcami, lub prze 
bywają stale za granicą, zostaną roswiąsane. Zako- 
nom nie będzie wolao nabywać ziemi posa miarą, 
potrzebną dla utrzymania kiasatera, tudzież przyj: 
mować spadków lub zapisów. Pray tej sposobności 
wyszedł na jaw zajmujący szczegół z konkordatn. 
Mianowicie wedle konkordatu posiadają dyspenzę od 
nataw świeckich trzy xakcny, m których dwa są 
wymienione, trzeci zsś nie. Otóż w Hlazpanii os!a- 
dły liczne zakony, korzystając z konkordatu, poda- 
jąc mianowicie, Że one są właśnie traecim, nie wy- 
mienlonym z nazwy zakonem. Projekt nowej usta- 
wy | tę sprawę wyjsśmi. Kiedy rząd przedłoży par- 
lamentowi ów projekt ustawy, nia wiademo dotąd, 
ale że w sbu Isbzoh, a zwłaszcza w Ssnaele po- 
wstanie z tego powodu zaciekia wałka, nie ulega 
wątpiiw'ści. Prasa hisspsńska twierdzi, że Izba đe- 
patowanysh nchwal! rzeczoną ustawę, ale ma wyt- 
pliwości eo do Senatu. W każdym rasie w Hiszpa- 
nii sam projekt podobzej ustawy świadczy, że i 
tam saczyna torować sobie drogę myśl postępowa. 


Zgromadzenie wyborców żydowskich. 
Kraków, 6 listopada. 


W Ball hotela Kleina odbyło się wczoraj zgro- 
madzenie wyborców, zwołane przes komitet stron- 
nietwsa niasawisłych żydów. Zebranie było tak li- 
czne, że brakło miejsca w sali, wiela też wosestni 
ków stało w gpraedsionkn i sieni budynku horeio- 
wego, Zagalł zebranie radca dr Adolt Gross, po- 
czem wybrany przewodniczącym radea dr Ignacy 
Landan tłómacsył znaczenie obecnego wyboru 
posła do Sejmu. Stańczycy, kiórzy przy wyborze 
posła do parlamontu skapitulowali przed kandyda- 
tem demokratyczaym, p. Bołtysikiem, obegnie wy- 
stąpili x kaudyca'em. Dla*zego tak się stało? Nie 
brakło im przecież Indst Żądnych mandaru, tylko 
zdawali sobie s tego sprawę, Że w głosowaniu taj- 
nem zwyciężyć masi nieaależny głos ogółu i kan- 
dydat stańczykowski bezwzględnie upaść musi. Przy 
wyborze do Sejmu inne dla ztańczyków Ją warunki, 
ordynacya jest reakcyjna, głosawanie jest jawne, 
kilka tysięcy pełnomoctnietw ułatwia wsaelkie nad- 
użycia. Nie dziwnego, że zsiłnją przeforsować wy- 
bór swego kandydata, który — jak to wiadomo z 
dslensików — nie przedstawił w swej mowie kan- 
dydackiej Żadnego ńielstego programu. Powiedział 
wprawdale, że chce pracować dla kraju, ale który 
kandydat wyrazi się inacsej? Nie jednak nie po- 
wledział o pracy dla lada, ani słówkiem nie 
wspomniał o kwestyi żydowskiej, ani 
słowa nie poświęcił basłu równoupra- 
wnienia przva stwierdzanie, że mię: 
dzy żydem a nieżydem Żadnej nie ogy- 
ni różnicy. Ponieważ zaś nikt z konserwaty- 
stów nie interpeiował go w tej kwestyi, zachodaj 
podejrzenie, że porozamiano się, aby sprawę tę, dla 
żydów tak ważną, pokryć miiczeniem! Takiego kan- 
dydata my popierać nie możemy, musimy się 


swyczejowemu nadażyciu, rosperządzejąc, że odtąd |ośwladcsyć tylko za kandydatem êe 


RÓWĄ BEVPOAR ti a 
mokratycznym dr Peteleuz9m, który ja 
sno i esczerse stormołował zwój program i wybor- 
com go na publicznem zgromadzeniu przedstawił. 
(Żywe oklaski). Nia traktajmy tylko wybo- 
rów ospale, nia lękajmy się presył, a 
kacdydat nasz powinien zwyciężyć. (Żywe oklaski) 

Poseł Petelsns, powitany długotrwałami ckla- 
skami, zabrał następnie głos i oświadczył, że ubie- 
ra się o mandat saimowy, wezwany przez komiiot 
sironaictwa demokratycznego. Wybrany — pójdzie 
śladem 6. p. Rottera, to znaczy, w wywalczanio 
praw dla obywateli nie bęłsłe Żadnej między nie! 
osynił różnicy, ani co do religii, ani co da naro- 
dowości (okiaski),.bo, jak się wyrasił á. p. Rotter, 
rozróżnia prztdswszywtkiea obywateli dobrych 1 
ałych. Dobrych będsie całą siłą popierał, łych bę 
dzie awalezał (żywe oklaski). Na takiom s'anowisku 
stojąc, pracuja mo%ua od lat pięciu w Radzie pañ- 
sta i w działalności swej parlawóntarnej zawsze 
stawał w obronie pokraywdzonych, starając się, O 
ile go tylko Btać było, o neunięcio wszelkich nie- 
sprawiedliwości (żywe oklaski), 

Qiwołojąc się na mowę swą, wypowiedzianą ns 
sgromadzeniu nledzielnem („Newą Reformę* ze spra 
wozdaniem z tego zgromażsenla rozdano międay a 
czostników zkromadzenia. Przyp. red), wskazał d: 
Peteleanz na Konieczność załatwienia przez S«jm re 
formy wyborczej w dachu catereprzymiotnikcwega 
prawa głosowaniz:- Gdy ta sprawa będzie przapre- 
wadseną, € zapałem Jowitamy rozszerzenie aRteno 
mil kraju, sprawę, 34 którą zawsze oświadszało się 
strennietwe GomcirAtyczne. Gdyby antonemię ror- 
szersone bes poprzedniej reformy wyborczej, byłoby 
to tylko wxmsżeniem dotychczasowych rządów jo 
cenej klasy, przed czem bronić się mnsimy wagol- 
Ziemi siłami. Kandydat omówił następnie wzezerpu 
jaco kwestye msuczysiełstwa ludowego i praedsta 
wil apośledzenis w tym kierunka żydów, którym 
pe akończenia meminaryów ntrudnia się praktykę 
i uniemożiiwia prawie ożrzymanie posady NaSCZy- 
sieiskiej. Omómwiwszy niesłychaną drożjznę, która 
na biedaków sprowadsiła wprost nędzę - ostatnią, 
wsywał dr Potelenz do ścisłego łączenia zię demo- 
kratyegnych gzup społeczeństwa ze wszysikich wy- 
aaań, bo tylko wspóinemi siłami sdobyć można pod. 
stawę w walce o dobro ogólne. Kandydatery swo 
jej moaca mle narznaa nikoma. Nieebaj za nią gło 
sujo tem, z którego przekonamiam się to zgadza. 
Giyby go pe rem drugi wyborcy swsm sanlaniom 
okaarsyli, całym zapałem odaa sią w Sejmie pra- 
vy pod basiem ogólnego i istotnego równonprawkio 
nia. (Diagotrwałe oklaski). 

Raśca dr Gross w wymowaych słowach kry 


tykuje frases konserwatywnego kandyeata, dra Sta- 


niazewskiego, Że jest zwoleanikiem polityki realnej. 
Nasyłanie hyen wyborczych, gwałcenie niezawiałych 


tbywatell, groźby, że gdy na postępowego kaudy 
data głosować będą, podwyższony im będzie poda- 
dex, ta polityka realna stańczyków, zastosowana tak 
dobitnie pizy wyborach do Sejmu praed pięciu la- 
ty. Ale n:e zdałe się to wtedy na mie. Wybursy 
Żydowsoy, uświadomieni, że kartka wyborcza to nio 
rzecz bandia zamienaego, aie sprawa dobra pubii- 
cznege, nlo dali się ateroryzować 1 głosowali za 
é. p. Retterem przeciw b. p. dr. Horowitzowi. Wy- 
kasall w tem sposób wybsrcy, że poza polityką real: 
na istnieje Idealna, która tylke 1 jedynie doprowa 
dzić może do zwycięstwa I zwyciężono w jednym 


kioruuku. Wybrany posłem á. p. Rotter tak bił ta 
ranem swej energil | wymowy w teror podatkowy, 


aż go ubil. (Żywa skiaski). Nie ustał jednak teror 


wtańczykowskich  Ryem wyborczych w  Krakowio. 
Prowadzący bes konsensu zakłady gospodnio- 
asynkarakie, u jest ich dziesięcin, ciągnie kilku- 
dziesięcin odywareli za sobą w pościgu za głosami 
dia dra Sianizzewskiego. Na taką korrupcyę nie 


pezwolimy, palcami kęśziemy ich pokazywali. (Ży: 


we oklaski), Nie damy sobie odebrać naszego pra 
wa politycznego i głosować będziemy tylko za kan- 


dydatem, dającym gwaraaczę, że równouprawnienie 
i tylko równoapra walenie wszystkich obywateli mieć 
pędzie na oku. 
czynimy mu Żadnej łaski, przeciwnie my mamy 
w ręka siłę | władzę | ekaznjemy, że od nas salo- 
ży wybór posła. Ale głosować pójść musimy! 
oclągajmy się! Jakże bowiem możemy żądać, aby 
dla żydów coś zrobiono, jeżeli nie poyraemy tak 
chętnego dla naszych spraw pracownika, jak dr Pe- 
telena. Wybieramy zwolennika powszechnego prawa 
wyborczego, głosujmy przeciw dr. Staniazewskiemn, 
który jeszcze mie wie, sa jakiem prawem się o- 
świadczy. (Żywe oklaski). 


Głosując aa dr. Potelenzem, nie 


Nie 


P. Pels (ezłonek zarządu Zboru Iszuclickiego) 


podniósł w swej przemowie, że (alieya na cały 
świat słynie za sstaki rebienia wyborów i można- 


by u nas w Krakowie łatwo zyskać profesora anl- 
wersytetu dla tego przedmiotu. (Głosy: Fedorowicz!) 


Jkaadalem jest, że żydowskie partye kahalne idą 
ręka w rękę z kierykałami, x największymi pnie- 
przyjaciółmi żydów. To też omi nie będą zastępc- 


wać interesów żydów, oni interesy te uwalczać bę- 


dą. Nie stawiamy kandydata Żydowskiego, ale gło 


sujmy na życzliwego sam- (Oklaski). 

Dr Süsskind oświadcsa, Że szczytem zdalcze- 
nia jest agitacya partyi konserwatywnej | groźby 
jej hyen wyborczych, Że ten, kto głosować będzie 
aa dr. Potelensem, będzie miał trudności 
w zrealizowaniu swych interesów fi- 
naneowych w Kasie oszczędności. Na to 
jest odpowiedź tylko jedna: Nie boimy się żadnej 
rəpresyi! ' 

Przomawis)! nasbęzule: radca dr Horowits, dr 
Bross (cocyalisca weparatysta) I dr Hilfstein 
(ayonieta), poozermz po zróthiem oświadczenia dra P e- 
telensza, anaiogicznem z wywodami na nledziel- 
aem agromadzenin w sprawie równouprawnienia ży- 
dów, jednogłośnie uchwalone głosować xa 
dr. Petelenzem. Na tem o goda, 11 w nooy 
przewodnieaący radca dr Ignacy Landan zamknął 
obrady zgromadzenia. 


| [E7--RPYAPENEEWO O E ED 
Z ruchu wyborczego 


Kraków, 6 listopada, 

Rozseszenie legitymacyj jest przedmiotem usasa- 
dnionych skarg wyborców. Dzisiaj do poładnia ani 
trzecia część wyborców s% dyrekcyl kolejowej nie 
otrzymała kart legitymacyjnych, również z pośród 
maszynistów kolejowych nikt (!) kart nie otrzy” 
mał. 

Są to wprost korendalne rzeczy, których nie pu- 
ścimy płazem. 

Na razie aawiadamiamy wszystkich, którzy legi- 
tymacyj do głosowania nie otrsymają, aby nie po» 
swolili się ograbić ae swoich praw 
obywatelskich, i po karty głosowania agla- 
szali się jntro, w dzień wyboru, w Starostwie 
prsy uliey Basstowej, gdzie karty beswarunkowo, 
w oryginale lab daplikacie — wręczone im być 
MUSZĄ. 

Pana delcgats aamiestnistwa prosi 


m y, aby do rozdawania kart legitymacyjnych w biu- 
rach starostwa wydelegował jutro kilka 
urzędników, którzyby, podsieliwszy legitymacye 
wadle alfsbotu, wręczali je zgłaszającym się wy: 
borcem, nis narażając ich ma stratę czasu, Rosda- 
wałstwo legitymacyj bowiem odbyło się bardzo 
wadliwie. Za to odpowiedsialność dzielić musi 
tekże władza polityczna. Należy więc błąd chociaż 
częściowo naprawić. 

W biurach wyborczych stronnictwa damo- 
kratycznego zzsięzać będzie można porady jatro 
grzes cały dzień. Łitwo więc będsie surawdsić, 
czy ktoś ma prawo głoau, a jeśli je ma, n'ech się 
ada do starostwa po kartę legitymacyjną 

Lokale wyborcze stronnictwa demokratycznego 
znajdować alę będą jutro: 

1) Przy Placu WW. Świętych (Plac Francisskań- 
sk!) w trafice pod L. 11. 

2) Przy Placu Dominikańskim (dla wyborców ży- 
dowskich) L. 4: restauracya Stambulki. 


Rozboje za kartami legltymasyjnemi trwają bez 
przerwy. Do jakiego stopnia sachłanności one do- 
szły, świadczy szereg ioformacyj tak nstnych, oso- 
bistych, jak listownych, jakie otrzymujemy od wie- 
lu wyborców, Żalących się na nie przeblerającą w 
środkach agitacyę naganiaczy konserwatywnej kliki. 
Jeden z kupców krakowskich, który z tytułu za: 
stępstw kilka zakładów przemysłowych posiada obok 
osobistego prawa głosa jeszcze trzy pełnomocni- 
ctwa, jest nadchodzony od świta niemal do późnej 
nocy, tak w sklepie, jak w mieszkania prywatnom 
przez wysłańców %onserwatywnych, którzy z całą 
natarczywością raz obietnicami złotych 
gór, raz groźbą, chcą od niego pełnomocnictwa 
wymonsić I skłanić go do głosowania za kandyda- 
tem konserwy. Dopiero po zagrożeniu oddania 
ich w ręce sądu pozbył się ów obywatel na: 
trętnych agitatorów, dając tem dowód stanowczości 
przekonań, których zamieniać nie wolno ani pod 
presyą terora Btańczykowskiego, ani dla obletnic 
kandydata. 


Oświadozenia. Proszen! jesteśmy o umieszczenie 
niniejszego oświadczenia: j > 

Będąc obecnym (na osobiste zaproszenie) na ze- 
braniu „obywatelskiem* w dniu 26 października 
b. r., zostałem z tego tytułu na powtórnem sapro- 
szeniu umieszczony na liście „Komitetu obywatel- 
skiego”, zawiązanego w cola wyborn posła do Sej- 
mu krajowego. Stwierdzam, że nastąpiło to bez mo- 
jej wiedzy, nie biorę bowiem udziała w roli poii- 
tycznej. Ignacy Sznic. 

Waika piakatowa rospoczęła się na dobre. Za 
kandydatem demokratycznym pojawiły się następu- 
jące plakaty: 

Komitet przedwyborczy strenniotwa ueme- 
kratycznego na podstawia uchwały walnego zgro- 
madzenia, w dnia 4 listopada br, odbytego w sali 
Rady miejsziej, poleca gerąco wyborosm krakow- 
skim kandydatsry posła parlamentarnego, dra Igna. 
cego Petelenxza, as posła do Sejmu krajowego 

Wszystkish wyborców wzywamy i prosimy, aby 
kle mobylali się cd ndzigłu w akcie wyberozym, 
lecz solidarnie głosy swoje oddałi as dra Ignacego 
Petelensa, jako jedynego przedstawiciela deme 
kratów krakowskich w Sejmie krajowym, 

W Krakowie, 5 listopada 1906 r. 

Za komitet przedwyborczy: Edmund Klemensie- 
wies, przewodnicaący. Dr Ernest Bandrowski, aast. 
przewodniczącego. Dr Julian Gertler, sekretarz. 

Qsłsnkewie komitetn ściślejszego: Butrymowicx 
Tadonas, Dabicki Klandyusz. dr Doboszyński Adam, 
dr Frühling Rudolf, Gincel Józef, dr Gresu Adolf, 
dr Gańkiewicz Bronlaław, Groele Adam, Jegend- 
foin Adolf, Konopiński Michał, Maclołoweki Julian, 
Niemeta Alojzy, Nowsk Stan., Ordyński Ryszard, 
Pistewicz Zygm, Sołtysik Tomass, dr Twaróg Foe- 
liks, Uderszi Edward, dr Wsssung Wład, Wetnert 
Rudolf, Zaleski Stefan. 


Wyborcy! Obywatele cepodatkowani! Jednym a 
najlepszych znawców naszych stosunków podatko- 
wych jest niezaprzeczenie poseł parlamentarny dr 
Ignacy Petelena. Obywatele! W naszym intere- 
ste leży, aby do Sejmu wszedł kandydat stronni- 
ctwa demokratycznego dr ignacy Petelens, któ- 
ry spraw naszych energicznie bronić potrafi. Sto- 
warzydzenie opodatkowanych uprasza usilnie swo- 
ich osłonków | w*ssystkich wyborców, aby ma dra 
Ignacego Petelensa głosy swoje solidarnie od- 
daii. 

Stowarzyszenie opodatkowanych: Alojzy Niemets, 
prówodniczący. Adolf Jngendtsln, sekretars, 


Wyborcy! Cztery miliony analfabetów — brak 
tysięsy szkół Indowych I nauszycieli — zaniedbane 
wychowatie dziawoząt — potrzeba reformy szkół 
średnich 1 seminaryów nauczycielskich — upośle- 
dzenie szkolulotwa ludowego — jednem słowem 
szczęście naszych dzieci, przyssłość kraja i odro- 
dzenie narodowe domagają się wysłania do Sejmn: 
dzielnego, wytrawnego pedagoga i szsacrego obroń 
cy zdrowej podagogiki, nieskrępowanego stronni- 
czemi do oświaty uprzedzenizmi. 

Wyborcy! Wszak macie świadomość ważnej spra- 
wy wychowania młodależy, wszak znany wam jest 
opłakany stan naszego szkolnictwa ludowego, wszak 
wiecie, Że naszemu Sejmowi braknje śmiałych rze- 
czników niestałszowanej oświaty ludowej, oddajcie 
więc bes wahania we Środę głosy swoje dzielnemu 
tych spraw snawoy | obrońcy drowi Ignacemu Pe- 
telensowi, dyrektorowi I. szkoły realnej i po- 
słowi do Bady państwa. 

Za naczelny zarząd krajowego Zwiąaku nauczy- 
cislstwa ludowego, Ogulaka miejscowego w Krako 
wie I Tow. krakowskich nanczycieli ladowych: St 
Nowak, radca m., proses naczei. sars, kraj, Zwiąs 
ku nanos. | krakowskiego Tow. nanos. Jnllan Ms- 
clołowski, radca miejski, dyr. szkoły wyds., delegat 
do Rady szk. okr. miejskiej. Mieczysł. Slecxkowsks, 
zast. prezesa Ogniska mancz., dyr. ask. wydz. żeń 
i deleg. do Rady szk. okr. m. Jósef Parczyński, 
prezes „Ogniska“ naucz. dyr. szk, wydz, Wincenty 
Bieroński, sokr. naczelnego zarsąda kraj, Zwiąsku. 
Franciszek Sacznciński, sskratars „Ogniska* nancx. 
Kazimierz Gołąb, sekretzrz Tow. krak. naucz. 

Stronniotwo niezawisłych żydów rozlepiło tak- 
Że afisze z poleceniem kandydatry dra Ignacego 
Petelensa. 


Po rogach ulio rozlepiono następujące obwie- 
gzczenie: 

Odnośnie do reskryptu prexydynm namiestnictwa, 
którym rozpisano usupełalający wybór jednego po 
sla z miasta Krakowa do Sejmu krajowego na dzień 
7 listopada b. r., podaję niniejszsem do pablicznej 
wiadomości, że wybory te odhędą się w Krakowie 
w siedmiu sekcyach, w porządku liczb bieżących 
listy wyborczej, a mianowicie: 

Sekcya I, obejmująca nazwiska wyborców od lics- 
by bieżącej 1—1245, głosować będzie w sali obrad 
Rady miasta (gmach magistratu, II piętro, schody 
główne). 

Sekoya II sd 1948—2400 w asli konferęncyjnej 


Sreda 7 Listopada 46%, 
magistratu (gmach magistratu, I piętro, schody głó 
wne). 

Sekoya III od 2491—3735 w drugiej konfereu. 
cyjnej sali magistratu (gmach mag!stratn, I pietro, 
wchód od kościoła OO. Franciszkanów). 

Sekcya IV od 3736—4980 w sali wydziału III 
magistratu (plac WW. Świętych 6, parter, wchód 
na lewo). 

Sekcya V od 4981—6225 w sali komisaryatu 
obwoda I (plao WW. Świętych 6, parter, wchód z 
podwórza). 

Sekcya VI od 6226—7480 w sali wydsisła V 
magistratu (gmach magistratu, parter, wchód z po- 
dwórsa). 

Sekcya VII od 7471—8737 w sall komisaryain 
obwodu III (gmach magistratu, parter, wchód oj 
ulicy Poselskiej). 

Głosowanie trwać hędzie zrana od godz, 9 do | 
i po południu oå gode. 3 do 5 i odbędzie się v 
sposób określony w S$. 36, 37, 39, 40 I 42 sej 
mowej erdynacyl wyborczej, O godz. 5 wieczorev: 
rospocznie się we wasyatkich gekcyach oblicsanis 
głosów, które każda komlsya wyborcza w każdej 
sokcyl oddsislnia przedaięweźmie, Po ukończeni: 
oblicsania głosów w Bokoyach — zbiorą się wasy 
stkle komisye w sail obrad Rady miasta I zeat: 
wią wynik głosowania, który cgłokl nztychmia:: 
przewodniczący komisy! z zekcyl plerwazej. QGdyb; 
w dnia 7 listopada b. r, jake w pierwszym dnin 
wyborów, bezwzględnej więkasości głosów dla j>- 
dnego z kamdydstów ms posła nie osiągnięto, wte 
dy w donla później oznzczyć się mającym nasiąj | 
wybór powtórny, Osoby zamieszczone na liście wy- 
borców, którymby kart legitymacyjnych de wterzn 
d. 6 listopada b. r. nie dcręczeno, mogą alọ sglosi: 
po len odblór w dniu 7 ltatcpada b r. do c.k. Sta 
rostxa (ulica Basstowa) w gadzinach urzę 
dowych. 

Wresxofe swrsos sią uwagą P. T. Wybarców na 
mestępnjące postanewiesia: Głosowania przy wyko 
rach do Sajmu krajowego jest ustno Każdy wybor 
ca może wykonywać swe prawo głosowania aazw;- 
csaj tylko osobiśsie Wyjątki od tego prawidła aj 
następrjące; 1) na osoby nie mające właspowelno 
ści głesują ich prawni zastępcy; 2) za żonę żyjącą 
x mężem głosnjo mąż, bes pełnomosnictwa, za jen: 
niewiasty głosują lch pełnomocnicy na podstawie 
pełnomocnistwa; 3) sa korporacye, stowarzystenia 
i spółki głosnją ish prawni lab statstem oxznaczeni 
zastępcy, albo mianowasi przes niə pełnemocnicy; 
4) współposiadacze opodatkowanej rexJnośsi mają 
wkRzyacy razem tylko jeden głes | umocowują do 
głosowania jednego z pośród siebie lub inną osobę. 
Jeżell współposiadaczani są ,małżonkowia u sobą 
żyjący, prawo wybierania wykonoje mąż. Zastępcą 
lub pełnomocnikiem może być tylko obywatel pań 
stwa anstryackiego, używający własnowolności, nie 
wyjęty I nie wykluczony ed prawa wybierania. Peł- 
nomocnik może jednego tylko zastępować uprawnio- 
nego | winien wykazać się pełnemcenictwem. Pro- 
zydent miasta dr Leo. 


Zwracamy uwagę, że jotre przez eały dzień 
starostwo, przy ulicy Basztowsj, wydaje wy- 
borcom niederęczone karty. Niesk nikt nie za- 
przepaszoza Gwejego głosu! 
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„Wiśniowy sad", sztaka w 4 aktach Autoniego 
À Czechowa. 
£ teatre resyjukilego doby najnowszej wieje ne 
nas dziwnie penure, ehłodne | ebce tchnienie du- 
ssy rosyjskiej. Jakże inną dusza ta od tej, jaką 
nam ukazywali Gogol lub Ostrewski, jakże dalekim 
od pogody wymienionych pisarzy jest tło, na ja- 
kiem dziś Toełatoj, Gorkij, Czechow, Nadiejnow I 
Andrejew wygrywają smętne, niesial tragiczne me- 
lodye swoich scenlsznych poematów! Jakby w prse- 
widywaniu wielkiego katakllsmu dziejewego, jaki 
się rozgrywa w chwili sbeonej na ziem! rosyjskiej, 
dasza rosyjska przesiąkła na wskroś pessymismek, 
ogarnął ją jakby elegiezny czy ewanglelicany na- 
strój seshy rezygnacyj, która kładzie piętno na 
wszystkich płodach zmysłowości rosyjskiej, 

Czechow jest jednym = najbardziej typowych 
przedatawicieli tego kierunku. Jego utwory sceni- 
czne to jakby olche symfonie jesienne, w których 
role bohaterów odgrywają jakieś postaci bes krwi 
i kości, anujące się jak olenie po scenie, flozofa- 
jące na temat załań Życiowych wśród nieopisanej 
martwowy dnoha i zarażające eałą atmosferę tohnie- 
niem boznadsiejnej rozpaczy, Zdawałeby się, Że te» 
go rodzaja utwory mie mogą obndsić żywszego sa- 
interosowania. Tymexasem rzocz sią ma zgoła prze- 
alwnie. Już na „Wujasazu Janie", odegranym w 
zeszłym reku, mieliśmy dowód, że mimo braku akcyl, 
awagę naszą pechłaniał ten cykl szarych, monoton- 
mych ebrasów Życiowych, a w nim szereg typów o 
rysach wyrazistych, adecydowamych, dnszach ure- 
bilonych na sanadach ewaagielfcznej prostoty, pod» 
dających się losowi bes walki, prawie bes śladu 
opora nawet. 

Takim był „Wania“, takim jest i „Wiśniowy 
sad“. Jestte sieha tragedya ssiacheckiej rodzimy, 
która po wiekach władania siemią musi ustąpić 
miojsta nowym przybyssom. Nie regaje jej z ziemi 
ojeów wróg postronny, ale swój, a dzieje się to siłą ta- 
któw ewolucyi społesznej, której drgnienia przecznł 
autor na kilka lat praod pojawieniem się kwestyi 
agrarnej w Rosyi, przed tą krwawą bratobójczą 
walką, która pochłonąć miała tyle krwi i tyle 
ofiar... 

Csechow satyryk i nowelista w tym utworze jest 
poetą-epikiem. Nia przeraucając tematu swego na 
szersze widaokręgi polityeane, odtwarza w szerepu 
obrazów duszę 1 nezncia swego społeszeństwa, pod- 
słachuje drpnienia jego palsu I szerokiemi pocią- 
gnięciami pędzla maluje psychologię rosyjskich la- 
dsi XX wieka. Dach ssiachetesyzny, jej tradycye, 
staz posiadania, nawyknienia | prerogatywy sasu- 
wają się w głąb chwili dslejowej, przykryte falą 
wypadków, jakis niesie nowa burza dziejowa, 

Od chwili gdy nas autor przenesi w Środowisko 
sstuki, ogarnia mas uosucie rzewnej melancholii. 
Po przea szyby szarego ramka widaleje sad wi- 
śniowy w pełnej krasie rozkwitu. Jesteśmy od 
pierwszej sceny pod wrażeniem nastroje — cznó, 
Że tem wiśniowy ogród jest tu osią sztnki, że na 
jego tle rozegra się straszny jakiś dramat targa- 
nych bólem das ludskich, O tym sadzie, o jego 
losach, o bliskiej sprzedaży mów! się w sztuce od 
pierwszej chwili, a ci, których to majwięcej oboho” 
dzi, dziedziczka Rastajewska i jej brat Gajew ska- 
zują dziwną bezradność i resygnacyę. Ostatecznie 
sad wras z całym majątkiem kupuje na licytacji 
Jermołaj Łopachin, spanoszony dorobkowicz, sym 
chłopa. Wiśniowy sad pójdzie pod topór, a miejsce 
jego zajmą wille dla letników, Tragiczny eho nie 
niespodziewany moment nadszedł wreszcie, Chwila 
opuszczania starych murów przez WRastajewską jeb 
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kalmisacyjnyw punktem dramatu, który rósyrywa stę 
w duszy rodzeństwa | w scren sędziwego slagi do 
mn lego, 87-letnisge lokaja Firsa, który sapomina- 
ny przóz swych panów, umićra ma Starych Śmie- 
elsch jak dobry duch epiekańczy domostwa, które- 
mu służył wiornie przes całe Życie. 

W „Wiósiowym wadale“ nie ma zgoła akevi, tak- 
nemo jak ate ma jej w „Letnikach*, w „Wujaszka 
Wani“ I tyłu idsych dramatach współegewnegć re- 
pertoara. Tu mówi do mas życie rosyjskie i ludzie 
i charaktery I myśł foh sbłąkana w chaosie tytani- 
nirznej wałki, jaką od wieków prowadzi spółeczeń- 
ato szamocątu się w więzach biurokratycznej aie- 
wali państwowej. 

Sutaki rosyjskie nowożytnege repertoark wyma- 
gsją odrębnego stylu gry. Tylko genialna intulsya 
aktorska sdolmą jest stanąć w luterpretacyi tego 
niezwykłege „milieu“ wa wysokiem zadania. Nass 
taatr, który w azeregu lat ubiegłych zdobył? sobie 
sasaozytne uznanie, że posiada sily aktorskie, któ- 
ra umiejętne odtwkrsauie typów rosyjskich dopro- 
wadalły do wielkiej doskoasłości, obeczie cofa się 
do skaii obniżonych wymagań. Poxostało mu jo- 
szcze wiele cehwalobnych włażclwości w edtwarna- 
niu ogóizege tła, aio w ansamblu brak jaż tej e 
dnolitości | sgodności w odcwucin charakterystyki 
typa | życia. Z grona artystów biorących udsiał 
w praedstawienis „Sada wiśniowego”, najbliższymi 
odpowiednisinego zadania | dawnych trzdysyj oka- 
zali się pan! Wysocka w roli Rastajowskiej | p. 
Bolski w roli starego lokaja. W grze p. Wysockiej 
byłe wiele tonów głębokich i naczerych, była je: 
dnoliteść w sharakterystyce biernej obojątnośsi, w 
grze p. Solskiego ogromna siła charakterystyki i 
pogłębienie duchowe postaci, która tylko w grze 
artysty tej miary u trzeciorządnsgo epłaodn mogła 
się wysunąć na czoło zespoża. lateresujący żywy i 
prawdsiwy typ apatycznegu próżniaka stworsył p. 
Soblesław, dając roll tej bardze eslekawy i pomy- 
ułowy rysunek. Pod tym względem dobrse wypadła 
także rola Ani w grae p. Pomian. lanym figurom 
brakło należytego pogłębienia psychisznego, skut- 
kiom «nego eałość agwankcwała ma puakele jedne- 
litości: 

[nteresując: dzieło Usechowa dla swego nieamier- 
nie eiekawage pogłębienia puychologieznego zasługi- 
walo w każdym razie aa wystawienie jako trwal- 
guej literackiej wartońci nabytek repertoarowy, od- 
słasiający sowe kieranki myśli twórezcj w dziedni: 
nie dramata W. Pr. 


Koncert ignacego Friedmanna. 


Nie wielu współczesnych pianistów poszczycić się 


„ może tak uaybkiem wsalosioniom się w Bucregi 


pieroazorwędnych artystów, jak Ignacy Priedmaun. 
Rospoczynał zawód medawno, jako cudowne dšle- 
cko; następnie zwracał uwagę niezwykłym tempera- 
mentem gry, jako młodzieniee, wresztio stufął 
przed aami jśko wirtnos skończemy, którego arty- 
styczny rozgłos — najznpełalej usprawiedliwiony — 
x roku na rok rośnie, potgżmieje, sapowniająe mu 
dls jū: wybitne stanowisko wśród plejady sasko- 
mitych „pianistów. 

fVesorajszy koncert Odsłosił w peiai niepownze- 
dnie saloty gry m, dając poziać inływi- 
dualizm artysty już całkowicie skrystalisowany. — 
Program skiadsł nię w połowie s wtworów klany. 
cznych, w połowie a błyskotliwych brawsrowych 
popisów. Rospeesęło się od prześlicznie traktowane- 
ge Gaweta Glucka, Ronda Mozarta | „Bagatell“ 
Bosthovona, a cykł tea dopełniony praepysznie wy- 
kasang w dnoka Zlnsycznyna pojętą I stylowo prso- 
prowadsemą „Sonatą patetycazą* wprowadził aniy- 
tprgum w poważny, sziachermy nastrój, który już 
dtrepmał sią do Kofca niezwykte cziej Rivamiarnie 
fnteragującej produkcył. 

Eto nie złyssał dawno Frieómanaa , mie pasaat- 
br w aim owego niespokojnego, rozsgórączkowANego 
grą | Rniesionogo temporamontem młodzieńca. Daiń 
gra ta etraelła całą SWĄ merwoweść, a SYKKAłK aa 
mmiachetnej powadze. Teebnika wyrówzsdna i po 
nieslona do wyżyB prawdziwej maestryi, uódrfzonie 
sprężyste | lekkie, eałość pełna wásiękn | wiar- 
dzająca najsupełniejsae panowanie artysty nad in- 
strameniem. Friedmann jest w lstocie ezarodziejem 
dynamiki | w tym wsględzio wupółzsawodniczy 
u Rałaenanorem. Pod względem miękkożci nderzo- 


dia, stopniowania siealów | świateł, wamaeniania| 


dńwięków i oałabiania itob do granic sałodwe n- 
dhwytnyśh dla ucha, powiewów mólodyi -— jest on 
dzić po za Paderewskim prawie bez wapółzawodni- 
ka. Niezwykła miara artystyczaa, jaką utowuje do 
charakteru | stylu wykonywanych utworów — prze: 
raucająs się ae zdumiewającą łuswością od szlache- 
tnej pewagi Besthosyena do peimej finezyi kokiete- 
ryjności w drobnych, powiewnych araboskach wła- 
snej „Pelkt“, inb brawarowych efektach parafrazy 
Głodowskiego do „Zaproszenia do tańca“ Webera, 
osdobionych właumemi dodatkami jest dowodem pel- 
nej dojrzałości artystycznej koncortania. 
Wykonanie Sonaty h-moi Chopina miało oachę 
wysoce artystycznego Odezucia | zrozumienia, prsy- 
tzem p. Friedmann w wyższym niż iaai pianiści 
wtopała wysuwa na ezołe stronę techniezną, 
Zapałniena saia i owacyjne okiaski, które wywo- 
łały aadprogrameowe dodatki w postael Waiców Hen: 
solta i Sebltta, były wymownym dowodem uaaania, 
jakie Friedmann sdobył w rodziazem mieście, gdzie, 
jak zwykle, najtrudniej zostać prorokiem. W. Pr. 
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Posiedzanie Rady miejskiej w Krakowie, 7a- 
powiedziasge na czwartek B. b. mi, odbędzie aig 
dopiero w poniedziałek d. 12. b. m o go: 
dzinie 5 popołudnia. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj e gods. 5 popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie sekcyi V Rady mia- 
wta pod przewodnictwem radcy m. Epsteina. Uchwa- 
lono przyjąć do gminy m. Krakowa na podstawie 
dziesięcioletniego zamłeszkania 38 osób, sześciu zaś 
osobom uchwalono zapewnić przyjęcie do tutejszej 
gminy pod warunkiem uzyskania obywatelstwa 
austryackiego, dla braku wymogów ustawę praepi- 
sanych, odmówiono przyjęcia do związku gminy 
eńmiu osobom. 

Mabożeństwo Żaiobne. Dziś o godz. 9 rano 
odbyło się w Katedrze na Wawelu nabożeństwo 
Żałobne zs spokój duszy Śp. arcyksięcia Ottona, 
odprawione przez biskupa sufragana ks. Anatola 
Nowaka, W nabożeństwie uczestniczyło oprócz na» 
szelników władz rządowych, grono radców miejskich 
% prezydentem miasta na czele. Imieniem Rady 
miasta złożył prezydent miasta dr Leo na ręce 
delogata wyrazy współczucia. 

lublieusz 50-istniej praoy zawodowej. Dalszy 
oląg nmraczystości jublieoszowej p. Andrzeja Ss y- 
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jewskiego, Gyrektera zDrakarni Zwiąskowej* 
w Krakowie, odbył się w ubłegłą niedzielę, O go- 
dzinie 105%), przed południom odbyło się wabofań- 
stwo w kościele XX. Mlryomarzy aa Kleparsu — 
mastępnie w asil rostaaracyi hotain Sawklego powi- 
tali jnbilata p. Fr. Jóný, imioziem akcyonarynszy, 
wrączajęc ma pamiątkowy słoty pierścień z pięknie 
grawirowanym herbom drukarakim | ixicystami ju- 
bilaża; p. M Baranowski wręcaył aćres x podpisa- 
mi członków stowarzyszenia emerytżlmego „Sita“, 
opraway w oadobnej tee i z tekstom w oharakte- 
rze starych iraków; p. St. Gaweł Imieniem stowa- 
rzyszenia drukarwy „Ogaieko” wręszył portret a po- 
piersiem jabliata, maturalnej wielkośsi (który na 
pamiątkę I dla uszszonia zasług jubilata szwicazo- 
my aóstanie w lokalu „Ogalska*). Podczas uczty 
zabierało głos kliku mowsów, Życzących żnbilatowi 
dłagiego życia I wyrażsjących uamamla od poszSze- 
gółuych organiaacyj ~- jak również gratulowali 
p. Szyjowskiemu księża Misyonarse, którsy jako 
gońcie byli obasni na muzcezystośni. Urztę zakończył 
p. Baranowski, imieniem pormonala, staropolaklem: 
„Koshajmy się! * 

Papler listewy Towarzystwa Szkoły ludowej 
ukaze? się już w bandin wyrób fabryki krajowej 
5. W. Niemojowskiego, Papier tem, saopatzzony wi- 
nietą „allegórya T. S. L“ Piotra Stachfówiera, 
powinien znaleść sympatyesne prayjącio w sserc- 
kich kołach naszego społeczeństwa. Osny konknren- 
syjnie aiskie, jakość doborowa zachęsą aiewątpii. 
wie każdego do popierania eelów Towarzystwa 
Sskoły ludowej eras wyrngowanis obeskrajowych 
wyrobów. 

Wiadomości osobiste. Starosta górniczy Galiny] 
radca dworn dr Riehi, wróciwszy s urlopu, objął 
w nlu 5 b, m. naczsinictwo totejazego starostwa 
górniczego. 

Przedstawienia dla młedzieży szkolnej. Towa- 
reystwo opiaki nad ubogą miodsieżą sukolną rospo- 
cayma szereg przedutawień dla młodzieży sskolnej 
męskiej I żeńskiej w teatrze ludowym. Inaugura- 
cyjne przedstawienie odbędzie się w poniedziałek d. 
12 b. m, o godzinie 6 wieczorem, Wystawioaą bọ- 
dułe „Zemsta“ Fredry, Towarzystwo pragnie dać 
młodzieży sposobność poznania klasycznych aatnk 
repertoaru owojskiego I obcego, oraz wesołych Ko: 
medyj ! wodewiłów, dostarczających godziwej ros- 


= 
.. 


Jani TERE E: 


nio a srowinfams, alo wprost z dobrze srordmisne' 
go własnego isterešn. Koresposdoacya handlowa 
w języku ufemieckim ełażyć im DBędsłe do poóresu- 
miowania silę s Niemcami; dla siebie I swoieb uży- 


wać bądą mogli języka polskiego, jake ojczystego, 


co dotąd stanowiło tradnóść BiepdłOśiA;. 
SROpodziewać silę należy, 28 tatejsze stery baño- 
wa i rękodzielniese oBeuią wartość barse i llesnie 
pospiessą èo saplsa, tem więcej, zo prócz wpisowe 
go w kwocie § koros nie pobiera się za nankę ża- 
duej sapłaty. Aby mmożliwić korzystanie z nanki 
nawet najuboższym, povianowionó bardzo błednych 
ezeladników nwolaić maiot od wpłsewógo. Także 
dla kierowników Kółau rolBiczych kurs połobny 
przedstawia wartość bardzo lalką, moda więs w po- 
b'iskiej okolloy xzmjdą się ochota! I w Kółkzek 
| zgłoszą so wiląpiesie na XEru. 

Tarnów. 5 llstopada P. Koarad Zawiłowski, 
śpłowak opery wizdońskiej, prawi? nam swym kon- 
certem, nrządzońre staraniem Tewariystwa musy“ 
canago 4 b. m, prawdziwą przzjsmność. Sala ka- 
synowa wypełniła się po brzegi dotorową publicz- 
mością, która gorąco chisaki*aki śpiewaka, Żądająe 
naśdatków. Niemniej p. Ignacy Friedman, płnuisia, 
udobył zstarmem Taraowian. Kepsrtaar był bardzo 
obfity. 

W tutejszej szkołe ogrożaiczej odbyły się w dniach 
30 I 31 października egzamina s okresu letniego 
pod przewodnictwem radcy Iydziała krajowego dra 
I. Szyszyłowieza, Oras w Góecnońci p. Józefa Mę- 
cińskiego, posia na Sejm krajowy. 

Osegdaj odbyło sią posiedzenie wytaiała Towa- 
raystwa opieki nad młodzieżą zrkslną Należy pod. 
nieść s uznaniem sprawozdanie kasowe, które wy- 
kasuje dochód w kwocie 630 korom do kańca roku. 
Stancye studenckie peiepazyły się © 50%, Na ka- 
żdy zakłał ńrodui praesnaczono po 50 korom. Wy- 
brańo sskretarza w osobie pref, M. Godowskiego. 
Należy podnieść prace Tewarwystwa, które z ojcow- 
ske, pieczołowitością atara się o polepuzemie bytu 
nasucj biedacj młodzieży. 

Z końcem października udało się policył tarnow- 
skiej prsytruymać sprytacgo złodnieja kisszonkowe- 
go. nazwiskiem Dreivlera, który po odsleśzeniu ka- 
ry w Nowym jJozynie, grasował po całej Galicyt. 
W ubiegłym mieasląco naresztowsła polieya ogółem 
171 podejrzanych indywiduów, a którysh 64 odda 


rywki. Osoby, ehcące poprzeć cele Towarzystwa,| ne w ręce prokuratoryi, resztę odszurasowano lab 
mogą nabywać bilety w corie po 1 i 2 koromy|ukarazo policyjnie. 


w lokalu Towarsystwa prsy ulicy Szpitalnej, L. 7, 
II p. codziesnie, między godalnami 12 a 2 w po- 
ładnie, aań w dzień przedstawienia przy kasie; aby 
umożlinić bieśniejszej młodzieży wstęp bespłatay. 
Ceny miejsc sieózących wynoszą 20 kalerzy, stoją- 
tyon 10 haierzy. 

Z teatru miejskiego. Srodowe popularne przed- 
utawlenite komeży! Shawa „Marnotrawny ojolsa* 
będzie ostatniem przedstawieniem tej sztuki w sə- 
zenia zimowym. Czwartkowy afins zapowiada trze- 
ole przedstawienie „Wiśniowego nède“ Czechowa, 
Porwopsl teatralny aajęty jest przygotowanicm 50- 
botniej nowości: „Zakochana*, komedy! Porio-rlehe'a, 
oraz próbami ue wznowienia dramatu Bjoernsona p.t. 
„Ponad miły”, który w roku zoszłym wypełnił sse- 
reg wieczorów teatralnych. W komedyi Porto riche'a 
główuą rolę kobiecą odegra p. Solska, będzie to 
równocazáale pierwszy występ artystki po powro- 
cie s arlops. Post tem p. Solska bierze też uśział 
w sztuce Bjoerasosa, qgduie odtwarza rolę Racheli 
Saug. Wznowienie „Ponad sity” nazāaczoto ma 
niedsieię. 

Strajk pracowników masarskich. Wczoraj 
wieczorem odbyło się dragie zgromadzenie delega- 


tów zzeladników, zajętych we wszystkich pracow- 


niach masasskich w Krakowie i Pedgórzu. Źgro- 
tadzeni uchwalili wysłać wtimstum do mujstrów 
masarskich, zawierające Żądunia czeladników ma- 
sarskich, zebrane w czternastu punktach. 
lono nadto czekać ua odpowiedź ze strony maj- 
strów najpóźniej do niedzieli do godziny siódmej 
wieczorem. W razie, gdyby tmajstrowie nia dali do 
tego terminu odpowiedzi, jub taż żądaniom pra- 
cowników rzeźniczych odmówili, postanowiono roz- 
począć we wszystkich pracowniach  masarskich 
w Krakowie i Podgórzu strajk i te od poniedział- 
ku. Zgromadzeni wybrali nadto z pośród siebie de- 
legatów do perrraktacyj z majstrami w sprawie 
żądań robotników. 

Dom robotniczy. Zwiącek katoliskich stowzry- 
sson rsosiośluików i robotników w Krakowie urzą- 
dza uroczysie ctwarois Doma robstniczege przy ul, 
Św. Tomasta, I. 37, atóre alọ odbędaie w utodsielę 
dnia 11 bm. Program: O godz. 81, rano wasa bw. 
w kościeln N. P. Maryl O gadz. 9 ramo aebranie 
w Domu robotniczym il odpowiednie przemowy. 
O gods. 6 wieczór zebranie członków stowarzyszeń 
Katol, w wielkiej sBii aa I piętrze. 

Napastniozka. Od kilku dai w okolicy Kościoła 
Karmelitów na Piasku jakaś obdarta | pijana że- 
braczka aapastuje panienki | starsae kobiety i wlo- 
kąc się aa niem! | wybąkojąc różne słowa a gro- 
żąc skandalem, żąda jakiegoś okupu w kwocie dzie: 
sięciu iub dwadsiestu centów. Wczoraj przyszło sa- 
wot s powoda tego do zbiegowiska; w obronie sa- 
czepionej panienki stanęło dwóch panów i zażądało 
od policyanta, aby sresstował żebracskę, ten jednak 


Krwawe zajście. Z Tarnowa donoszą nam: 
W mocy x dmis 4 an 5 bm. w Raóte koło Tarao- 
wa an przejeżdżającogo mężczysaą anpsdłe kilka 
chłopów. Nieznajomy =» obronie własnej dał kilka 
strsałów x rewolweru, 0d których padło trupem 
dwóch ohłopów: Bartłomiej Padło | Francitwek Od- 
biersychłeb, xas Sitnu Ośbierzychteb sustał śmier- 
telnie raniony. Komisy! sądowe lekarskiej nie udało 
się dotychszas wpaść na trop uprawoy, 

Z Chrzanowa piszą sam: Dais 4 bm. urządziio 
gmiazdo Sokoła loteryę fantewą w połączenia s po- 
pisem glmnastycznym | prześstawionism amator- 
skiem, Na popis złożyły się wolae Gwiezenia, wy- 
konare na słocie w Zagrzebia, tudzież ćwiczenia aa 
poręczach i konlu, które wypadły wspaniale, wre- 
Bzcie bodowa piramid. Na zakonszenie amatorzy 
odegrali jednoaktową komedyjkę hr. Bobrowskiego 
„Nie mów hep, aż przeskoczysa* | jak zwykle, tak 
i obecnie wywiąsali sią xe swego zadania bardzo 
dobrze. Trzygrywała orkiestra ehłepięsa zakiadn 
sierot a Bebrku. Dochód s leteryi donyć saassay, 
a byłby joszcze więtasy, gdyby nie sbojętność mioj- 
scowej iuteligencyj, Która u mzłem! wyjątkami 
stroał ei naszego Sokoła. 

Samobójstwo. Z Limancwy doncsaj: Dela 1 
t. m. znstraslił afę tu odcya! araędo podaLkowoga, 
Władzaław Zając. Pruycayką samobójstwa miały 
być atosanki familijne. Samobójcz, rewssochnie ln- 


Uchwa-| baay, pozostawił troje dziesi. 


Xe świata. 


Z Warszawy. 

— W mycy s poboty Ra niedzielę, zostal are- 
uatowany p. Witęłd Kosantski, b. redaktor ss- 
wiessonego „Kuryera Nscnego”. 

— Pray tlicy Błońskiej poraniono śmier- 
telnie strzałami rewolwerowami b. polityaata 
Broninława Worpashbewakioga, który przeć 


9 miesiącami porzoelł słażbę policyjną. «4 


— Na Nowym ńwiesie szmordowsno dis 
rabunkn 76-letnią wtaruexzę Krójikowaką. właści: 
cielzę wkiepike. Mordercy niewyśledzesi zabrali 
przeszło LOU rabli. 

— (WY Łewicau wykryto mieaskanie socyal- 
stów bojowców, Zaaleziono tam kilka manzerów 1 
browaingów. Cztery osoby uwięsione. 

— W Caęstochowie ujęto kiltanasiu bab- 
dytów, oskarżoaych e napady I rabuski Oddano ich 
pod sąd połowy. 

— W Bężsinie roastrzolene s wyroku 
polewego bandytę Bartossowiesn. 

Z Łodzi. W ili pocztewej, prsy niicy Brsesiñ: 
skiej, wykryto snaczuę malwersacyę w oddzialu 
przekazów pocztowych na kilkansście tysięcy rabii, 
Nacrelatkz tego wydziału, Staneewilza, aresztowano. 

— Na saosie karolewzkiej, niewiadomi sprawcy 


a sałą flegmą oddali? się, nie spełniwszy swojego |sabili kilka strzałumi s rawolwerów polisyania Ka- 
obowiąsku. Może ta notatka spowoduje ©. k. dyrek-|simierza Pisarczyka. 


eyę polloyi do awolaisaia publiczności od tej no- 
wej plagi w alisy Karmelickiej, 

Zmarli ` 

Piotr Dubik, zastępca nanczycinlia gimaasyam 
rzeszowskiego. zmarł | b. w. w Stanisławie, prze- 
żyweny lat 27. Zmarły w czacie swysh stndyów 
uaiwórzyteckich we Lwowie aależał do groka mło- 
dsieży ludowej i brał szynny udział w pracy oświa- 
towej ucwo powstałego podówczas Koła Kościusski 
T S.L 


Z kraju. 


Kurs handlewo-przemysłowy T. 8. L. (Białe, 
4 listaspadu). Staraniem zarządu głównego Towarzy” 
atws „Szkoły iadowej* szkoła polska im. TAGdużka 
Końściusski w Białej otwiera w aajbliżezych dniach 
kurs handlowe-przemysłowy dla kupców (zubjektów) 
i dla mojstrów i czelądnizów rzemieślniczych. Nau- 
ka trwać będzie przes om mleslęcy pó 8 gołsia 
tygodniewo w poniedziałki, wtorki, środy i eewariki 
od 8 do 10 goźsiny wieczorem. Na karcie tym bọ- 
dą wykładane następujące przedmioty: Koresponden- 
oya handlowa w jęsyka polskim | niemieckim; ra- 
chumki kupieckie; buchaltorya i rauka o weku/ach; 
geografia handiowa; plaanie maszynowe | odczyty 
s dziejów i literatury polskiej, Przedmiotów tych 


Z Poznania. Froces przeciwko redaktorom „Goń 
ca Wielkopolskiego" i „Prady* s powodu artyka- 
łów w sprawie strajku nmskoinsgo odroczono, sąd 
bowiem zamieorss nasamprzód Uzyskać ed rządu 
Informacye co do charzkteru aarzhdzeń, wydanych 
w aprawie alemieckiej nauki religii. — Tegoż dnia 
przed poznańskim ząqdom ławniszym tessy? się pro- 
cas przeciwko zarządowi „Straży“ o to, ła nie po- 
dał polieyi spisu eałosków. Wasysoy członkowie aa- 
rządu w liesbie 15 skazani zostaii po 30 marek 
kary. Przeciwko wyrokowi tamn sałożoną sostanie 
apslacya. 

Uwięzlenie pułkownika. W Tambcwie nwięsio- 
eo podpułkowałka Bodiskę, bylego członka sądu wo- 
jennego, który sądził Spirydonównę. Aresztowanie 
to wywołsło wiolką seasację, ponieważ Bodlsko w- 
ważany był sa najskrajaiejzaego reakayoniutę. 

Niezwykły wyrok. W fabryce Rabina w Toma- 
szowio wywiązała się w ubiegłą środę pomiędzy ro- 
botatkam! bójka, w czasie które) Rybiski pobsął 
swego przetiwalka nożem. Czyn ten wywołał wiel 
kle oburzenie pomiędzy robotsikami, nawet z lanych 
łabryk. Nie chcąu jedzakże dopuścić do jakichkol. 
wiek gwałtów, nraąćsono samosąd; załoakowie sądu 
achwalili, że Rybicki obowiązany jest w poładuie 
stawać przed fabrykami a nożem w ręku, podnie 
sionym do góry i to w tym oznsie, gdy xobotnity 


udzielać będz nkwalifikowani całonkowie grons aaa- | wychodzą na obiad, Nazaju:rz skazany stał pod fa 


czycielskiego sskoły polskiej w Białsj. 

Uraądzeni» takiego kursu ułassnie uważać należy 
aa czyn prawdziwie społeczzy; nietylko bowiem 
przychodzi się tu s pomocą kupcom | rężodzielni- 


bryką Piacha, ce wywołała pomiędzy robotnikami 
niebywałe wrażssie. gdy wzrok tego rodzaju sosta? 
po raz pierwszy zastosowany. 

Tunel pod kanałem La manohe. Towarzystwo 


kom miejscowym, ale także daje się Im mażność | francuskiej kolei północnej podjęło Ra nowo prc- 


prowadzenia ksiąg w języku ojczystym już cboćby 


Rok założeni- ` 


jekt wykonania tunelu podmorekiego, przeprowadzi 


przeniesione do nowego lokalu, ulica Straszewskiego L. 2 
Jagiel|.. udziela pozyczek wekslowych, 
pensyl. Od wkładek oszozędn 


ło wierconia na dsla morskiem | ypoleciło) wykonać 
model zamierzonej budowy. Towarzystwo ' upatruje 
majwiększą trudność w urzeczywistnieniu swego za- 
miara w pewnem Riedowierzanin sze strony anglel- 
sklej co do połączenia się se stałym lądem, ala 
nie opuściło teraz sprzyjającej sposobności polecenia 
swego projektu, przedniawiając licznyje członkom 
angielskich hrabstw, zgromadecnych chwiłowó w Pa- 
ryżu. Też przed ich odjazdem a Paryża okazał im 
generalny dyrektor Towarzystwa p. A. Sartlanx na 
dworen koleł północnej wykonany już model. Pro- 
jekt przadstawia dwa osobno przy sobie leżące tu- 
Bele o średnicy 5'60 m. w świetle, które mają być 
w twardym gliniastym grunefe pod dnem morza 
zbudowane. Ze strony francuskiej będale pertai tu- 
nelu przy miejseowości Wiusant między Grlsnez a 
Boulogne, wylot na stronie angielskiej międny Do- 
var i Tolkestone, gdzie się ma dzielić na dwa ra- 
mions, a mianowicie jedno skierowane xostanie kū 
kolei „South.Esstera*, a drogie do liwii „London- 
Chathau* i Dorer. Odległość międay Wissant a 
Toikestone wynosi 544 km., a międay Wissant a 
Dover 51'1 km. Przejazd przes tunel trwać ma 
około 40 miant, a między Paryżem a Loadynem 
trwałby samiast dotychczasowych 7 godsin 5 tylko. 
Inżynierowie francuscy kolei północnej utrzymują, 
że wykonsaio tunelu podmorskiego jest wykonalne, 
bo przechodzić będzie w całej swej długości przez 
pokład swartej, twardej gliny. Do ukończenia tego 
olbrzymiego dzieła potrzeba będzie sześciu iat. 
Kącik humorystyczny. 
Kto zwycięży? 
Prusak, co a dawna drogą 
Wszelkich gwałtów kroczy, 
W Poznańskiem dzisiaj srogą 
Walkę z dziećmi toczy. 


Pekręca gniewnie wąsy, 
Lecz sprawa niełatwa: 
Mimo grośby i dąsy, 
Nie straszy nię dziatwa. 


Prusak przeto w szał wpada, 
Zemstą wzrok mu świes! — 
Oj, wstyd będzie nielada, 
Gdy awyciężą dalaoi! 


W aiepewności. 
Rząd moskiewski, eo zi} wspiera 
Na niebardzo trwałym gruncie, 
Z niepewnością w dal sposlera, 
Stanął bowiem w martwym pnakcie. 


Że zbyt trudno włiąż w krwi brodsyć, 
Przeto myślą dziś nad Nawą: 

Cay iść maprzód, czy w tył kroczyć, 
Roszyć w prawo, cay też w lewe? 


Nie wiadomó, jak wyjść s biedy, 
Bo rząd tem (jak nczą dzieje) 
Nie wie, s ma robić wiedy, 
Gdy przes chwilę krwi nie leja. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa lekarskiogo. Posiedzenie od- 
będsie się w Doma Towarzystwa lekarskiego (nilca 
Radsiwlłłowska, L. 4) we środę dnia 7 listopada 
e godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziesnym 1) 
Zmiana umowy s Towarzystwem iekarzy galieyj- 
skich eo do „Przeglądu Lekarskiego"; 2) wykład 
dra Gottlieba © wynikach leczenie płosicy snrowicą. 

Z „Elsuterył*. We Środę 7 b. m. e gadsinte 7 
wieczorem odbądzie się w lokale „Bleutóryt*, Ry- 
nak 17, I p, o6dsazt dza Wróblewskiego: „Czy- 
scosi obeozsjów*. Wstep 10 hai. 

Z Towarzystwa ogroéniozęgo. Miosięomme zc- 
branie całozków Towarzystwa odbędzie się wo śro- 
dę dria 7 listopada w gwacbn obemiczaym naiwar- 
sytetu JagiełtonsEisgo o godsinie © wieczofam. Na 
porsądku daleknym: sprawy blożące i komunikaty 
ozłosków. 

Omyika. Ostatnia tabliczka utatystyczna w mo 
wie posła Petelenza w 3 szpalcie nu góry ma 
brzmieć: 

Dla kuryi I pozostaje I mandat; 

na kuryę -HIN wypada 89 mandatów; 

na kuryę IV wypada 59 mandatów. 

Kombinując wszystkie nasze tabele, otrzy- 


1-150 
3 


mujemy dla kuryi I: =5 zamiast 44 


5 
karyi M-+-III: 12429499 m4 zamiast 31; 


knryi IV: CI SŁ" ==101 zamiast 74. 


Mianowame. „Gaseta Lwowska" ogłasza: Namiestnik 
samianował konoepistę sanitarnego dra Kazimiorza Mos. 
sora lekarsem powiatowym oras asystentów sanitar 
nych dra Wojciecha Kurzytca, dra Franclazka Kropa- 
oska I dra Ludwika Sobieszczańskiego koncepistami sa 
nicarnymi Namiestnik przeniósł lekarzy powiatowych 
dra Stanisława Gawliko o s Kamionki do Złoczo 
wa, dra Stenisława Rssp ńekiego « Liska do Podgółia, 
dra Edwarda Piotrowskiego z Cieszanowa do Kamionki 
i dra Kusimierza Mossara s ajec do Cietsanowa, 
końoapistów nanitarnych dra Juliana I.ubowiedzkiego se 
Skałatu do Podhajóc, dra Staniuława Jarólkiowicen so 
Bniatyne do Skał»tu, dra Aleksandra Jodłowskiego s Miel- 
ca do Liska i dra Franciszka Kropnoska s Krosna do 
Nłielca, tudzież asystenta sanitarnego dra Henryka Pa- 
lestra z brzeżan do Snistyna. 

Minister oświaty posunął do VII kiesy rangi zastępu- 
jących profesorów sskół ilrednich: Antoniego Janika w 
gimnasyum w Jarosławiu, dra Kornela Hecka w gim- 
nasyum IV we Lwowie, Jana Ntojka w LR w 
Podgórzu, Mikołaja Baczyńskiego w glmnasyzie w Brze- 
kasach, Żdsisławs Fjalką w I szkole reninej we Lwo 
wie, Stanisława Matwija w głmnazyom w Bochni, Jana 
Rygła w I glmnasynm w Hzsńsowie, Teofila Zosia w 
gitanazyum w Samborze, Aleksandra Radeckiego w gi 
mnasyam polskiem w Przemyślu, Fransiszka Vogia w 
polskiem gimnszsyom w Tarnopolu, | 

Minister oświaty przeniósł nanczyciela głównego w 
seminaryum w Krośnie Władysława Pietrzyckiego w tym 
samym charakterse służbowym do seminarym w Tar- 
nowia. 

Zastępoami navosycieli mianowani zostali: Jan Bebka 
w gimnasyum w Stryja, Michał Kuryłow w gimnscyum 
akademickiem we Lwowie, József Gancatczyk w semina- 
rynm męstiem w Krakowie, Ludwik Wokert w semina: 
ryum męskiem w Krośnie. Zastępczynią nauczycielki w 
żeńskiem seminarynm w Krakowie mianowana dr Bite- 
fania Tatarówna. Przeniesion! zastępcy nauczycieli: Hon- 
ryk Pachoński s gilmnezynm w Podgórsu do żeńskiego 
stminaryam w Krakowie, Sefiu Patocki u seminarynm 
w Tarnowie do męskiego aominarynm w Krośnie, 


Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Marnotrawny ojciec". 

We czwartek: „Wiśniowy zad”. 

W soboię: „Zukochana”, komedya w d aktach Jerse- 
ge de Porto-Riche. n 

W niedzłeię popotudđniu. „Odrodzanie*. wieczór: „Po- 
nad siły”, 

Repertoar teatru ludowego. 

We oswartek: „Myszy bez kota". 

W sobotę: „Żydzi”. 

W niedzielę po pnłudniau: „Szukajcłe dziecka”, wie 
GsÓP: „Myszy bez kota". 1 

t kalendarza. We Środę 7 listopada: Amersfffa m. 1 
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B. Gabryeiaka, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szortędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo: 
nie i pianels xa gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna |Instrumenty używane od 
cen najniżazych. 


Obraza czci. 


(Z sali sądowej). 
Kraków, 6 listopada. 

Przed sądem przysięgłych w Krakowie roz- 
poczęła się dzisiaj druga rozprawa karna prze- 
ciw p. Zygmuntowi Klemensiewiczow:, 
oskarzonemu przez prof. Odona Bujwida o o- 
brazę czci. 

Pierwsza rozprawa odbyła sią w dniach 25 
i 26 września i z powodn dopuszczenia prze» 
trybunał nowych świadków, odroczoną została. 
Rozprawie dzisiejszejjprzewodniczy rad. dr T r za- 
akowski, oskarżyciel prywatny prof. Buj- 
wid stawił się w towarzystwie swego zastępcy 
prawnego dra Gertlera, obwinionego p. Kle- 
mensiewicza broni adw. dr Heski = 

Sędziami przysięgłymi wylosowani zostali pp.: 
Hirsch Anistełd, kapiec; Leib Bribram, właści- 
ciel realności z Bochni; dr Michał Geisler, n- 
rzędnik Banku austro-węg.; Feliks Laksberger, 
właściciel domu komisowego w Podgórzu; Fran 
ciszek Rajal, kupiec; Konstanty Sadowski, wła- 
ściciel dóbr Borzęcin; Leon Schenker, właści- 
ciel realności w Pedgórzu; Józef Siłberfeld, 
właściciel realności w Podgórzu, Adam Tar- 
galski, właściciel realności; Stanisław Żurawski, 
krawiec; Maurycy Jabloner, kapiec; Joachim 
Mouschein, piekarz, zastępcą p. Leon Piątko- 
wski enkiernik. 

Na sali obeeni są liczni słuchacze ze sfer u- 
niwersyteckich i prawniczych, na galeryi wiele 
pań. Po załatwieniu wstępnych iormalaoici, od- 
czytano akt oskarżsnia. 

Treść oskarżenia znana jest czytelnikom 
„N. Reformy* ze sprawozdania pierwszego pro- 
cesu Tu przypominamy tylko, że oskarżeni zo- 
stali: Ignacy Osostowiez, b. odpowiedzialny 
redaktor czasopisma „Naprzód“ i p. Zygmunt 
Klemensiewicz b. asystent w zakładzie 
szczepień ochronnych przeciw wściekliźnie prof 
Bnjwida, o to, że w namerach 8, 12 i 15 „Na- 
przodu“ z roku 1906 zamieścili artykuły ubii- 
żające czci prot. Bujwida. Mianowicie w arty- 
kułach tych podniesiono. że w zakładzie swo- 
im prof. Bujwid stosował krańcowe sknerstwe 
dla osobistego zysku. a ze szkodą zdrowia cho- 
rych. oraz że w zakładzie swym prof. Bujwid 
tolerował bieie chorych, którego się dopa- 
szezai głównie służący zakładn Adam Jod- 
kowski. . 

Ponieważ śledztwo w tej sprawie stwierdzić 
miało, że zarzaty podniesione w „Naprzodzie* 
przeciw prof. Rujwidowi były bezpodstawne, 
p. Osostowicz jako redaktor, a p. Klemensie- 
wicz jako autor tych artykułów, oskarżeni zo- 
stali o obrazę cze, Ala gdy oskarżony Oso- 
stuwicz od dłaźszego (2asn przebywa Za gra- 
nicą i bliższy jego Adres jest mie znany. Toz- 
prawa odbywa się, tak samo jak pierwszym 
razem, tylko przeciw p. Klemensiewiczowi. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, gdy wezwa- 
nie ze strony przewodniozącego o pogodzenie 
się, nie odniosło skutku, rozprawa rozpoczęła 
się odczytaniem inkryminowanych artykułów, 
zamieszczonych w „Naprzodzia*, poczem prze- 
wodniczący przystąpił do przesłachania oskar: 
żonego. 

Osk. Klemensiewiez oświadcza. iż był 
informatorem artykułów, zamieszczenych w „Na- 
przodzie” przeciw prot. Bujwidowi. 

Adw. Gertler prosi przewodniczącego, aby 
zakazał oskarżonemu w swoich zeznaniach uży- 
wać obelżywych wyrazów przeciw prof. Bujwi- 
dowi. jak to się działo na pierwszej rozpra- 
wie. 

Przewodniczący dr Trzaskowski stwier- 
dza. że oakarżony na pierwszej rozprawie isto- 
tnie czynił osobiste wycieczki przeciw oskar: 
życielowi prywatnemu, przestrzega też oskar- 
żonego, aby teraz tego nie czynił 

Osk. Klemensiewicz opowiada na wstę- 
pie swego przemówienia, jaki był ustrój zakładu 
prof, Bujwida i jakie były jego, jako asystenta. 
funkcye, oraz jaki był podział pracy między 
personalem lekarskim. do którego należeli obok 
samego prof. Bujwida. dr Nitsch i asystent 
sam oskarżonr. Po jakimś czasie stosunki w za- 
kładzie tak się ułożyły, że oskarżony widział, 
że długo w zakładzie się nie utrzyma, gdyż 
wiaściciel zakładu, prof. Bajwid, zaczął stoso- 
wać tak krańcową oszezędność, wprost skner- 
stwo, że odbijało się to ajemnie ua chorych. 
ałażbie i całem otoczeniu, mimo że zakład przy- 
nosił właścicielowi dochody. 

Mowca przytacza kilka przykładów rzekomego 
skąpstwa w zakładzie, z powodu których miało 
nawet na korzyść chorych interweniować na- 
miestnictwo. Ponieważ oskarżonego spotyka za- 
rzut, że był niezadowciony z położenia swego, 
mimo że pobierał 100 złr. pensyi. oskarżony 
przyznaje to. Oświadcza że miał prawo być nje- 
zadowełony mając po 10 latach odpowiedziainej 
pracy w zakładzie. tak nie wystarczające upo- 
sażenie. Nawet w stosowanin zabiegów lokar- 
skich przy szezepienio, profesor Bujwid zalecał 
i stosowa? oszczędność, czego jednak lekarze 
w zakładzie i sam oskarżony nie uwzględniali 
gdyż byłoby to niebezpiecznem dla życia cho- 
rych w zakładzie. Żywienie chorych było nie- 
dostateczne, gdyż nawet na chlebie czyniouo 
oszczędności i zamiast 660 gramów chleba na 
cały dzień, którą to porcyę przepisało uamiestni- 
ctwo, dawano w zakładzie, ludziom dorosłym, 
włościanom zażywnym najwyzej 280 gramów, 
do mleka dolewano wody. mięso było złe, sama 
kości. 

Z koiei swych zeznań oskarżony przechodzi 
do szczegółów bicia dzieci w zakłądzie prof. 
Bujwida, przez służącego Adama Jodkowskiego 
i przytacza fakta znęcania się cego służącego. 
człowieka wprost dzikiego, nad chorymi. Powo- 
dem rstąpienia oskarżonego z zakładu, była 
sprzeczka jego z prof. Bujwiiem o służącego 
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lecz był to tylko pretekst, bo stosunki w za-. wych. prow.nayonalsych | lwowakich, które omawia 
kładzie tak się ułożyły, że dłażej tam wytrzy- |» wielką znajomością ztosuaków i se szczerym hu: 
mać nie było można, | morea. 

Po przemówiaain oskarżonego p. Klemensie- | 
wicza, który zakończył, że bez wzgledu na ka- 
rę, jaka go spotkać może, uważa, ża spełnił 
obowiązek, podnosząc powyższe zarzuty, prze- 
wodniczący o godzinie 12 w poładnia zarządził | — Nowy gabinet francuski stanął 
godzinną panzę. wczoraj po raz pierwszy przed Izbą depotowa- 

Na pupołudniowej rozprawie przystąpiono do; nych. Sala i galerye były przepełnione. Prezy- 
przesłachania świadków, których zeznania roz-| dent gabinetu Clemenceau odczytał zaraz na 
począł oskarżyciel prywatny, prof. Odo Buj-| wstępie programową deklaracyą rządu, którą 
wid, który na wstępie złożył następujące o-| przyjęto oklaskami, szezsgólnie zaś ustępy, do- 
świadczenie: tyczące sojusza z Rosyą, armii, polityki poko- 

„Według relacyj, jakie rozeszły wię o prze- |jowej i ustawy separacyjnej. Dalej zapewnia, 
biegu pierwszej rozprawy, miałem oświadczyć | że rząd będzie z całą stanowczością prowadził 
wtedy, że pawna sprawozdanie namiestnictwa o |rozpoczętą akcyę reform. Z dumą wskazaje rząd 
lastracyi mego zakłada było w tonie dia mnie |na to, że od początku rządów republikańskich 
ubliżającym, pisane tak, ża „wyprosiłem sobie* | Francya nigdy nie zagrażała pokojowi europej- 
na przyszłość coś podobnego i teraz będę miał |skiemu, który i nadał utrzymywać będzie. Po- 
spokój. Zapomniałem juź, jakich wtedy użyłem | nieważ atoli pokój świata cywilizowanogo opie- 
słów, w każdym razie zaznaczyłam już wtedy |ra się na sile zbrojnej, Francya nie może się 
na rozprawie, że cofam te słowa, zwłaszcza, że |rozbrajać, lecz musi nadal utrzymywać tę naj- 
nie miem zamiarz ubliżenia namiestnictwa |pewaiejszą gwarancyę niezawisłości. Dalej za- 
Dzisiaj oświadczam ts ieszcze raz, że słowa po |powiada deklaracya zniesienie sądów wojen 
wyższe, na poprzedniej rozprawie odwołane, te-|nych, rozszerzenie praw wyborczych, rozwinię- 
raz jeszcze raz odwołuję.“ tie imstytucyj woinościowych, zniesienie „lex 

Świadek prof. Bujwid, pod ważnością przy- | Falloux“, zapewnienie wolności zebrań it d. 
sięgi złożonej na pierwszej rozprawie, składa | [zba przyjęła 395 przeciw 96 głosom porzą- 
swoje zeznania, na początku opisując szczegó- |dek dzienny. pochwalający oświade ze- 
łowo historyę powstania zakładów szczepienia |nie rząda. 
wścieklizny w innych miastach Europy, w War-:| W senacie deklaracyę, przerywaną oklaska- 
szawie, następnie w Krakowie a później w Ber-|mi. odczytał minister sprawiedliwości. Miejsce, 
linie i Wiednia Zakład w Krakowie był zało-| dotyczące polityki religijnej, lewica okłaskiwała, 
żony z wielu przeciwnościami i trudnościami. | zaś prawica przyjęła protestami. 
Na zakład, na pomieszczenie chorych na wście- z 
kliznę, nie chciał wynająć w Krakowie nikt 
mieszkanis, wobec tsgo świadek musiał wyna- 
jąć cały dom, którego odpowiednie urządzenie 3 a 
bardzo dużo kosztów pochłonęło, podczas gdy Lwów, 6 listopada. 
rząd nie kwapił się z odpowiedniemi zasiłkami | Wieo urzędników kolejowych, zwołany przes 
tak, że na pierwsze wydatki, wynoszące 19.000 |galicyjski Związek ursedaików kolejowych , odbył 
kor., otrzymał od rządu zaledwie 4000 kor. sią we Lwowie, Reterował p. Maresch o położenia 

Za chorych ubogich leczonych w zakładzie | fuBkcyonarynszów kolejowych | postawił rezoincyę 
rząd płacił po 3 korony dziennie, ale tylko zaļo uregulowanie płac ursędaików | manipuiantów 
tych, którzy byli opatrzeni certyfikatem gminy, | kolejowych, o tani kredyt, o budowę własnych do- 
że są istotnie ubodzy, za chorych bez certyfi-| mów, o spółki spożywcze. Po dłuższej dysknesi re- 
katn rząd nie nie płacił. Mimo tego świadek |solucye te ashwalomo, | wybrano depntasyę , która 
(prof. Bajwid) z prostego nurzucia ludzkiego |te rezoiusye sawiezie ministrowi kolei. Do depata 
przyjmował takich ubogich chorych do zakładu, |cy! weszli pp: Hingłer i Lejstyna ze Lwowa, p. 
opędzając straty w tym kierunku z ionych do-| Tabaczyński z Krakowa ! p. Wiktor se Staaisła- 
chodów. Ponieważ oszczędność w prowadzenin | "owa. 
zakładu była nieodzowną, świadek sobie, jako| Przewedniozącym „Preświty” wybrano p. Pio- 
kierownikowi zakładu, nie wyznaczył żadnej pen jtra Ogonowskiago, profesora ruskiego gimnazyam 
syi, a na asystentów przyjmował rygoryzantów,| we Lwowie, ponieważ poseł Olaśnicki nis chelał sts- 
jakim był także p. Klemensiawicz. Namiestni-|nowcso przyjąć wytoru. 
ctwo jednak zażądało kategorycznie, by asysten-| Strajklem zagrozil! lwowazy czeladnicy komi- 
tem zakładu był lekarz z tytułem doktorskim, |niarscy na wypadek, jeżeli do środy nia xostauą 
wobec czego do zakładu został przyjęty dr| uwzględnione przes majstrów ieh postalaty, przed- 
Nitsch, z którym p. Klemensiewicz musia! się|łożone przed trzema tygodniami. 
podzielić pracą i dochodami. Ponieważ na roz-| Również czeladniry plekarscy praedłożyli maj- 
prawie dzisiejszej oskarżony p. Klemensiewicz |strom swa Żądania w sprawie podwyższenia płacy 
zarzucił także ówiadkowi i oskarżycielowi pry-|! skrócenia esasu pracy — | zagrozili, że jeżeli do 
watnemu kradzież autorską, a mianowicie wy-| dwóch tygodni majstrowie żądań tych nie uwsglę- 
danie pod swem nazwiskiem cudzej pracy nan-|dalą, to roapozsną strajk. ~ j 
kowej, świadek z oburzeniem odpiera tən za-| Zmarli. 
rzut, dowodząc publikacyami lekarskiemi nie-| -We Lwowie amar? nagle w niedzielę Antoni 
prawdziwości tego zarzutu. Powodem niechęci| Kii mawicx, właściciel uznanego sskłada egro- 
p. Klemensiewicza była żądza większych docho- | dalcsego, przeżywszy lat 65. 
dów, większej płacy, która stosownie do wyda-| Repertoar teatru iwowskiega. 
tności jego pracy była wystarczająca. Ulgi| We środę „La Bestia“, dramat J. Źaławskiego. 
wszelkie miał p. Klemensiewicz w zakładzie, jak| Wa oswarteż: ,Eogonlusz Oaegia*. 

a. p. wakacye, sam świadek (prof. Bajwid) ni- W piątek: „La Bestia”. 


1 Bosi i zabora rosyjskiego 


ry. Podczas zastępstwa, sprawowanego przez p. 
Klemonsiewicza w zakładzia, oskarżony nigdy 
nie żalił się przed nim, ani na małe porcye d!a 

Wiadomość o rzekomej rekonstrukcyi gabi- 

neta Stołypina przez powołanie do niego wy- 

bitoych członków centrum byłej Damy — była 


chorych, ani na złe obchodzenie się z dziećmi 
służby, owszem sam oskarżony wyrażał przeko- 

widocznie bezpodatawna  Wnosić to możua ze 
stanowczegu zapizecaenia, ogłoszonego teraz 


nanie, że „chorych nie należy paść“. Zakład nie 
przynosił zysków, dlatego nie mógł nastąpić 
rozdział tych zysków między personal zakłada, 
o eo chodziło tak bardzo p. Klemensiewiczowi. 
Nie odpowiadając na A 4 URU NA EW NP ER. podczas ćwiczeń 
Klemenstewicza, świadek zdaje się w tej mierze | „stałem z karabinu komendanta 85 pułku 
na późniejsze zeznania świadków, które wyka- piechoty, Boszeranowa. Jeat to jaskrawa 
żą całą bezpodstawność zarzutów i złą wolą o- uatracyą do twierdzeć rządo, iż w armii przy 
wrócono już „wierność i spokój”. 

Ww Wyborgu zrabowano kasyerowi kolejowe- 

ma 35000 rubli. Dwóch sprawców aresztowano, 


skarżonego, w każdym kierunku. 
Po zeznaniach prof. Bajwida, o godzinie 4 

pieniędzy jednakże nie odzyskano. Bandytyzm 

kwitnie więc dalej 


popołudnia przewodniczący odroczył rozprawę 
(Telegramy „N. Reformy" z 6 listopada.) 


do jutra rana na 9 godzine. 

— „Masz Kraj", zeszyt 18: Bertold Merwia: Nie wejdzie de gabinetu. 
Bpopielałe uesucia (ilsty miłosne inds! nierównych | Petersburg. (Pei. Agencya tel.) Hr. Hey den 
wiekiem); Włodzimiera Perzyński: Pieśń o ossach, | zaprzecza stanowczo doniesieniom dzienników, 
wiersa; A. J. Mikulski: Boją się, nowela; Aatoni |jakoby ofiarowano ma stanowisko mi 
Zapała: Niedola, wierra; Ludwik Stasiak: Krwawcjnistra wyznań 
ręce, powieść (e. è); Roman Zrębowies: Legenda p 
o fałszywym pieńniarzu; Jan Blchepia: Dzień do- W niełasce. 
bry panu, nowela; Witołd Banikiewies: Wiktor Ha-| Petersburg. Uwolniono od służby szaznbelana 
ga (a ostatnich szpargałów, szklo do charakterysty- |Saburowa z powodu zajścia, jakia miał pod- 
ki), Upton Slnelair: Dżungia — Tructciele s Chlea- |czas bankietu liceistów. Również otrzymał dy- 
RO, powieść w streszczeniu, tłómaczył H. Argastń-|imisyę grazowiecki marszałek sziachty W oło- 
ski; Robert de Montesqieu: „Mortuls ignotia”, wiersz, |ckij i urzędnik Rymarewskij za to, że 
przekład K. Rychłowskiego: Kas. Bar.: Z teatra kra: | należali do stronnictwa kadetów, wreszcie ksią- 
kowskiego, korespondensya (s portretem); Arnolddjżą Drucki-Lubecki za urządzanie w Miń- 
Schifman: Z „Dyalogów © teatrse*; Artur Schroe- |sku przeciwpaństwowych zebrań. 
der: Fragmenty, wiersse: (art. s.): Z salonu lwow- x 
skiego, szkio krytyczny; Æ% muzyki (s 2 portretami): Rewizys i aresztewania. 

Moskwa. Wczoraj dokonano tu rewizyj w li- 


O Pleaiakach (z 4 rycinami i portretem), sakie mo- 

nografiezay; Wacław Wolski: Anioł Pański, wieres;|cznych domach, zwłaszcza członków organiza- 
Jabileusz półwiekowej prasy (s portretem); Bohater |cyj socyalistycznych. Aresztowano 25 osób. — 
a Koepenisku; Jubilensz polskiego ūcscaego: Z no- | Podczas rewizyi przy ulicy Dołgorukiego zna- 
wośsi wydawaiczych; (bi): Kronioska żałobna. Ry-|leziono adresy i listy socyalnyeh orga- 
olay: 18 reprodukeyj s dsieł estaki. Portret Erne |nizacyj. 

ata Caruso VW dodatka dział: „Na wolne chwile”, : s 

— „Nowości lilustrowane“ wystąpiły s pięk- Zaburzenia i starcia. 

nym aumerem pamiątkowym, w którym x okasyi| Mikolajewsk. Pet. Agencya tel. donosi: Licz 
daia zaducsnego redakcya przypomniała wizerunki |ny tłam członków dla zjednoczenia naro 
grobowców powstańców s lat 1831, 1848 i 1863|du rosyjskiego odprowadził na dworzec 


Ostatnie wiadomości. 


Kronika lwowska. 


Viami Bankowe, literackie [artystyczne 


ROVA REFORMA. 


burzanie tłamn do zagarnięcia władzy nad 
miastem Gazenist i za podbnrzanie do napada 
na oddział wojakowy, eskortujący sumy skar- 
bowe. 


Bunty w więzieniach. 


Włodzimierz. Dnia 31 z. m. katorżnicy wię- 
zienia miejscowego, wśród których przeważają 
majtkowie ze Sweaborga, powiązali 
strażników i chcieli zabrać broń 
wartownikom, a potem wypuścić 200 
więźniów. Jeden z dozorców wyrwał się, 
zrobił alarm i wezwał telefonicznie wojsko. Ka- 
torżników zakuto w kajdany. 

Kazań. W Czystopoln w więzienin za- 
szły zaburzenia. Aresztanci nie chcieli 
wyjść do pracy, zaczęli rozbijać drzwi, 
piece i prycze, poczem zabarykadowali się, Spra- 
wnik zawezwał strażników, którzy strzelali. 
Jednego więźnia zraniono. Porządek przy- 
wrócono. 


Grabieże. 


Pawłowo. W blizkości Canina zabito i spa- 
lono poborcę dochodów za skiepów 
monopolowych. Wożnicę zabito i powie- 
szono na dyszla. Łupem bandytów było oko- 
ło tysiąca rubli 


Nowe trójprzymierze. 


Petersburg. Dziennik „Strana*, omawiając 
podróż zagraniczną ministra spraw zagrani- 
cznych Izwolskieze, twierdzi, że głównym jej 
celem było atworzenie nowego trój- 
przymierza, i to pomiędzy Rosyą, Fran- 
oyą | Angllą. Bezcstanne zbrojenie się Japonii 
niepokoi dziś nawe: Anglię. To — dalej zawi- 
kłania na Bałkanie, prawdopodobnie bliska już 
zmiana na tronie w Turcyi, wreszcie trudności 
w Persyj, wszystko to wywołało także w An- 
glii skłonność do zawarcia takiego sojaszu, — 
Byłoby ono zapewne jnż przyszło do skutku, 
gdyby nie opór ambasadora francuskiego Bom- 
parda w Petersburgu. Bompard zwrócił rządo- 
wi swojemu uwagę, że sojusz £ rządem rosyj- 
skim, który nie ma za sobą Damy, jako repre- 
zentacyi narodu, nia posiadałby żadnej prakty- 
cznej wartości. Ponieważ rząd francuski uznał 
uwagę tę za słuszną i stanął na tem samem 
stanowisku, sprawa rozbiła aię w ostatniej 
chwili i lawolski wrócił do Petersburga, nic 
nie osiągnąwszy. 


i 


Z Rady państwa. 

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów było 
Już wstępem do zaciętej walki, jaką zwolennicy 
reformy zmuszeni będą stoczyć z nieliczną, lecz 
zdecydowaną na wszystko grupą wrogów nowej 
ustawy. Tworzą ją najsprzeczniejsze zresztą 
żywioły, jak n. p liberalni Słowieńcy i Wszech- 
niemcy, a przyłączył się do niej zwolennik 
wszelkiego rodzajn skandali parlamentarnych, 
posel br, Sternberg. Pos. Gessmann mógł 
zgłosić swój wniosek nagły w sprawie reformy 
dopiero po odczytaniu zgłoszonych interpełacyj 
i wniosków, czego żądali posłowie Stein i 
Plantau Następnie wśród bazustannych prze- 
rywań i osobistych inwektyw ze strony Wszech- 
niemców przemawiali za nagłością wniosku pos. 
Bastersiez, Loser i Hrnby. Po nich za- 
brał głos br. Starnberg, które zwalcza! na- | 
głożć z tej przyczyny, 23 zdecydowano Sią na 
taką droge: „sałatwienia* reformy jedynie pod 
naciskiem żądań korony. Ostatnim mewcą na 
wezorajszam posiedzeniu był posel Scho06ne- 
rer. Wywodził on, że niemieccy posłowie nie- 
tyiko dopaściłi się zdrady na narodzie niemie- 
ckim przez przyjęcie przedłożenia komisyi, alə 
nadto, co jnż jest szczytem bezwatyda i naro- 
dowego upadku, że bez przyczyny przemawiają 
oni za nagłością przedłożenia, które Niemcom 
przynosi szkodę, a wychodzi tylko na korzyść 
Stowian. Mowca omawiał sprawę zamianowania 
niemieckich ministrów i twierdzi, że nominacya 
ta tylko dlatego nastąpiła, aby przeprowadzić 
szkodliwą dla Niemców reformy wyborczą. Dziś 
radzić można niemieckim ministrom, aby zale- 
cili koronie utworzenia ordern „za niemie- 
cką zdradę narodową”. Całe przedłożenie 
jest wynikiem Kkoalicyi żydostwa z księ- 
żmi, ale Wszechnie:ncy bronić będą niemie- 
ckości do ostatniej kropli krwi, a ostatni ich 
strzał trafi w tych, którzy świadomie staili się 
zdrajcami ludu. 

Na tem obrady przerwano. 


(Teiegr. „N. Reformy” z 6 ilstepada.) 


Wiedeń. Posiedzenie izby posłów otwarto dziś 
o godzinie 10 minut 15. Zgłoszono szereg in- 
terpelacyj. Wśród nich: Brejters do ministra 
skarbu w sprawie otwarcia filii Banku anstro- 
węgierskiego w Brodach i do ministra kolei 
w sprawie utrudnienia przez dyrekcyę kolei w 
krakowie przy »ozdawaniu zniżonych biletów 
jazdy dla zbiegów rosyjskich. Krempy do mi- 
nistra sprawiedliwości w sprawie pogłosek o 
przekupstwie dwóch funkcyonaryuszów sądo- 
wych w Głogowie. Minister spraw wewnętrz- 
nych Bienerth odpowiada na interpelacye, 
między innemi na iuterpeiacyę Brejtera w spra- 
we gpg na aptekę w Wełdzirzu (Do- 

na). 

Nastąpił potem dalszy ciąg dyskusyi nad na- 
głym wnioskiem Gessmanna o natych- 
miastowe obrady nad sprawozdaniem komi- 
ayi a projekole reformy wyborczej. 

Koroset (Słowieniec) podnosi, ża iadność, 
osiadła na roli, nie pozwoli się wynarodowić, 
tak jak nie zdołano tego dokonać nawet bar- 
barzyńskiem postępowaniem ua ludzie polskim 
w Niemczech. 


ROTO m M A WTO WU MI ea 


Sreda, 7 idstopnia 150% 


generalnym „pro“ wybrano Śchoeptiera, | listów i 34 umiarkowanych republikanów, wstrzy- 


„contra“ TaYcara. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne ju- 
tro o godz. 12 w południe. 


Zapewniona większość. 
Wiedeń. Prawie wszystkie kluby parlamen- 


mało się od głogn. 

Jaurós pisze w „Huamanitó”, że głosowanie 
zjednoczonych socyałistów oznacza, że sądzić 
będą oni rząd nie według oświadczeń, lecz we- 
dług czynów. > 

„Radical“ pisze, że Izba przyjęła oświadcze- 


tarne odbyły dziś posiedzenia celem zajęcia sta-|nie dodatnio, widząc w niem zdecydowany za- 


nowiska wobec wniosku Gessmanna. Wynik 
tych posiedzeń jest bardzo korzystny dla 
reformywyborczej. Niemieckie stron- 
nietwo postępowe nchwaliło głosować za 
nagłością, tak samo stronnictwo niemiecko: 
ludowe, które nawet sprawę tę uznało za 
sprawę klubową i wezwało wszystkich 
swoich członków, aby nie opuszczali Wiednia 
przed głosowaniem. Dalej oświadczyły się za 
nagłością: Stronnictwo chrześcijańsk 0-80- 
cyalne, centrum katolickie. klub 
czeski, klub południowo słowiański 
niemal cały i Koło polskie. Jest więc rze- 
czą pewną, że nagłeść wniosku przyjęta zo- 
stanie ugremną większością głosów, większą 
znacznie, niż dwie trzecie. Przeciwko nagłości 
głosować będą jedynie oba klaby większej wła- 
sności, dalej liberalni Słowieńcy, radykali cze- 
scy i Wszechniemcy, razem więc około 60 po- 
słów. Głosowanie nastąpi zapewne jutro. 


Secesya Rusinów. 


Lwów. „Słowo Polskie“ donosi, że klub ru- 
ski w Radzie państwa urządzi secesyę podczas 
dyskusyi nad reformą wyborczą w pełnej Izbie, 
Przedtem atoli poseł Romańczuk założy imieniem 
Rusinów 'protest przeciw projektowi reformy 
wyborczej w brzmienia komisyi. 


interpelacye. 

Wiedeń. W lzbie poselskiej między wniesio* 
nemi wczoraj interpelacyami znajduje się inter- 
pelacysa pow Stwiertni i tow. do ministra 
sprawiedliwości z powodu zakazu wydanego 
przez stanisławowski sąd handlowy, uży- 
wania dotychczasowej firmy przez Bank zalicz- 
kowy w Stanisławowie, towarzystwa z ograni- 
czoną poręką. Interpelanci zapytują, czy mini- 
ster jest skłonny zezwolić, aby istniejące od 
55 lat iowarzyztwo i nadał nosiło dotychcza- 
sową firmę i czy chce także innym towarzy- 
stwom gospodarczym i zarobkowym, założonym 
na podstawie nstawy z 9 kwietnia 1873 roku 
zezwolić na zatrzymanie dotychczasowych firm 
i szanować nabzte prawa? 

Pos. Breitera i tow. o połepszenie bytu 
ołicyaniek pocztowych, oraz 2 powodu kazania, 
wywioszoneyo przez jednego z rabinów w Wio- 
dnin z powoda procesu Saapiry. Dalej interpe 
lacya pus. Krempy i tow. w sprawie poste- 
powania galicyjskich władz administracyjnych 
przy roadawaniu prawa polowania. 


Aiie! WAM 
wiadomości „N. Reformy" 


z śmia © listopada. 


Budapeszt Związek Kossnthowców w ani- 
wersytecie zamierzył urządzić owacyę przed 
konsulatem serbskim w zamian za wysłanie 
deputucyi serbskiej na uroczystość Rakoczego, 
lecz policya przaszkodz ła tama. 


Nawe docentury. 
Wiedeń. Minister oświaty zatwierdził uchwaly | 
odnośnych kolegiów profesorskich, dopuszczają: | 
ca praktykanta przy Bibliotecz uniwersy(eckiej 
we Lwowie, dra Jana Łukaszawicza, na dacen: | 
ta filozofii w uniwarsyiecia lwowskim, a profe- 
sora szkoły przemysłowej w Krarewio, Stani- 
sława Anczyca, ca docenta techaslogii mecha- 
nicznej w politechnice iwowskiej. 


Pogrzeb arcyks. Ottona. 


Budapeszt. Trudności ceremonialne co do o- 
działn prezydenta Sejmu węgierskiego Josthaj 


w pogrzebie mrcyks. Ottona zostały już usn-/ 


nięte, tak ża Justh nda się na pogrzeb. Otrzy- 
ma on miejsce obok prezydenta Izby posel- 
skiej austrystkiej Rady państwa Vettera, 
jakkolwiek nie posiada tytuła tajnegaradcy. 


miar czynów i dotrzymania obietnic. 

Nacyonalistyczue „Echo de Paris“ pisze: In- 
tencyą powszechnego głosowania było, aby u- 
czyniono zupełny i zdecydowany eksperyment 
z radykalną polityką. Jesteśmy przekonani, że 
rezultaty tego eksperymentu bądą korzystne 
dla kraju. 

„Figaro“ porównuje program rządowy s pra- 
cami Herkulesa, tych było jsdnakże tylko 12 — 
rząd zapowiada ich około 50. Kilka beroiczaych 
generatyj nie wystarczyłoby na ich wykonanie. 


Peika na katedrze Sorbonny. 
Paryż, Pani Carió-Skiodowska, która, jak 
wiadomo, po swoim mężu otrzymała katedrę w 
Sorbonnie, wygiosiła wczoraj w obecności 
wiela profesorów i słuchaczów pierwszy 
swój wykład, który przyjęto bhurlzo ły- 
czliwie. 


Bunty w marynarce angielskiej. 
Portsmouth. W koszarach marynarki ponowi- 
ły się wczoraj wiaczorem zaburzenia i trwały 
do godziny 3 nad ranem. Kilkaset palaczy po- 
wybijało szyby i wyrządziło inne szkody. Rów- 
nież atakowali oni oficarów i raniliich. 
W końca ulegli zbuntowani przewadze odko- 
menderowanego oddziała marynarzy i policyi. 
Wielu zbuntowanych marynarzy aresztowa- 
no. 
CER NEK W "RWT CCĘ OR PORE "OOROZ RE) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


C 
NADESE ANE. 


(Artykuły w tym dzialo nie pachskzy oč 
redakeyij 


We wssystkioh 
cywilizowanych 
państwach, 
rejumtro- 
wany 


dia jzxoszul, kołnierzyk ów 
i mankietów. 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


e. k. nadworni dostawcy, Praga, VIL 
Częściowo nie sprzedaja się. 
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Zakład dentyst. teczniczny 
J. FISHERA 


ulica Gredzka, L 60, przystanek keisi 
elektrycznej „Wawel”. 

Wykonuje według najnowszej metody amerykań- 

skiej specyalne szczęki bez podniebienia, mostki, 


krrony, zeby na śrubkach, jakotaż wszelkie inne 
w zakres ten wchodzącs rzboty. 


tło Auera. 
Tylko nasze oryginalne sia: 
tki są prawdziwe i doskona- 
łe, W celu ostrzeżenia pabli- 
czności przed naśladowaniem 
opatrzone są te kiatki wido- 
cznym znakiem 
AUERLICHT 
Siatek w cenie po 60 h, sia- 
tek małych po 55 h, cylin- 
drów po 30i20h dostać mo- 
żna w Gazowni miejskiej przy ulicy Gazo- 
wej 1. 16 oraz w sklepie Qazowni przy pla- 
cu$Szczepańskim l. 1. 4050 3 6 


Towarzystwe Auera, Wiedeń, IV. I. 


Swin 


Wiedeń. Król Fryderyk August saski przy-| ommna aaas aaa 


był tu dzisiaj na pogrzeb swego szwagra, Ś. p. 
arcyksięcia Ottona. Na dworcu powitał go ce- 
sarz. Praed poładniem udał się król Fryderyk 
Atgast do pałacu arcyks. Maryi Józety, aby 
jej i jej synom założyć kondolencyę. Przybył 
także do Wiednia jako przedstawiciel hr. re- 


genta Luitpolda ks. Leopold bawarski i ró-| Hodoaczaśis 1061—. 


wnież złożył wyrazy współczucia rodzinis á. p. 
areyka. Ottona. 
Petersburg. Z powodu śmierci arcyksięcia 


Ottena zarządzono A-dniową żałobą dworską |-68'84 Akon Praskia 


Przesilenie w Serbii. 
Belgrad. Krążą tu pogłoski, że prezydent ga- 


binetn Pasicz jnż podał aię do dymi- [aris Remin $s 


syi 
Przestrega dla Wiiheima. 
Berlin. Wolnokonserwatywny dziennik „Post“, 


omawiając przesilenie kanclerskie, przypomina, |; 


Karsa telegraficzne. 


Fiudurk, 6 listopada 


ikopa wasiiy + sisie Waczawiząa 67640, 
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Abaya bolol póluconyj 6714 (0770h aZuye kote ssa. aiu wii 
akiaej 65'*-. ślityG meg | 60385, Akaya Biwo Vurst 

warzycjwą ielaznogo 3868- 
akoys Yabryd woni 578 —, Akcya Tarsskia tywntyca 
496'—. Aboye Galinzjckizgo Kerpa e Towerngutade 
patiowygo 675'--. Usllgacza wsgiasa 
94 75 czuć makwe 0926 Rezia koronewa narigyzia 
terka 3490. ós 1, list 


FOBYWE W 
a kredytu wego 9765. Ay, DAS 
Banku klzcteoznygo 97 25. G'/.*;, bipodć 
mego 11060. 6%, Lisiy Banku alpo 110.50 
W, Kisty Banka bizjowega 98—- dj, Tidy Wosk? 


Trmiewnga 10080. K*, kamanalne skEgeaye Bania 779 
4, guiiuyjckia abligacyo pzuzinawy F* 
jyjaka pusycska krajowa s 1838 s. 97% 
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4670. ati 


że właśnie przed stu laty państwo pruskie Z | c, pożysska miasta „za 96: Lary teseakin 168 60 
powodu absolutyzmu panującego poniosło ogro: | x.egl 11780. Rebis 46875 


mną kiąskę. „Post“ ostrzega wobec tego cesa-| 


rza Wilhelms, który powiedział, że sam jest 
swoim kanclerzem, aby nio posuwał sią 
za daleko w tym kiuruaka, ponieważ również 
narazić może Niemcy na klęskę. 


Nowa modróż Wilhsima. 


Cukier spokojny 9003—9018, Spirytus idsia w gort 
43:6:— 48 60. Nafta niezmieniona. 


| Usposohieniae  Rezerwowanć na rosyjskie papiery, %' 


łe realisaoys uciskzły. Zamknięcie miernie silne. 


Casnik Izby kandiowaj i przemysłowe! 
w Krakowie 
$ listopada "rodz, 1 w zatwówirj, 


ma emeatarsa krakowskim, tudzież mogiłę piącia po- |archimaadrytę. Do powracających z dworca da-| Pernerstorier oświadcza się za nagło-| Londyn. Tak donosi gm Zig” z pci L Wyiely Josy  tafz'h 
ległych aa Powąskast. Piękną kartę w nomerze|no strzał rewolwerowy, na który z tłamu od-|ścią wniosku Gessmanna. Socyaliści przyj- pa Car A NE ponere, a Wi przygotowania | „ają zapiarowe . „dą 150 — it = 
zajmują doskonale odtworzone groby królewskie, | powiedziano strzałami. Jedua osoba odniosła |mują przedłożenia rządu z wszelkiemi jej brą.|10 przyjęcia cesarza Wilhelma, który Marki niamieski» TE AE 5 
w katedrze na Wawelu i grobowce w krypcie „Za- |ciężki postrzał. kami i wadami, bo będzie ona etapem do zu- cda przybyć na manewry floty ne > Tonn EP s A: = a 1 18 
ałażonych” pod kościełem OO. Paulinów na Skałee Wyroki p Ag - aj o wj iN WOJ. | IL isty zatem, | 
w Krakowie. Poe ras pierwszy ujrzeliśmy przy tej p ormanek oświadcza, że chociaż przedło- . 27 za : a" — 
sposobności w reprodakcyi piękay sarkofag poety| Petersburg. Z wyroku tymczasowego sądu |żenie rządowe go nie zadowalnia, w danych Z parłametu francuskiego. W PORĘCZE joo A Z y5 
Adama Asnyka. polowego, sztabskapitan sweaborskiej ar-|warunkach jednak daje ono najwiącej, co dać) Paryż. Za porządkiem dziennym, wyraża- 4°/, ` g ER - 101 -- 
— „Smigus* w najówieżazym numerze odane- |tyleryi fortecznej, Kuźmin, został uznany za | można. jącym zaufanie rządowi, jak obecnie 444%, Lisy sarine Basea krajowi = 40 38 40 
cia cię niezwykłym humorem i werwą satyryczną. | winnego bezczynności władzy podczas powsta-| Chiari oświadcza, że każda prawdziwie lu- | prostnją. głosowało wczoraj 376, przeciw By Listy „tar a sane 3% 
4 k p w, S 3 : ! LIA saad gui, Low. kred. sam Bleck Z = 
Forma humoresek prozą | wierszem doskonale od-|nia zbrojnego i skazany na 8 miesięcy|dowa partya oświadczyć się musi za nagło-|94 deputowanych. m” „ ac > a , iiig ** a 44 
powiada treści, a każda drobnostka nosi piętno lite-jtwierdzy z ograniczeniem praw i przywiie-|ścią reformy wyborczej. Do większości należą: niezawiśli so- 4%, „, . . . S geui *7 50 
raakiego opracowania. Pośród ilastracyj szezególnie| jów. Od oskarżenia o udział w powstaniu unie-| W dalszym ciągu posiedzennia Izby posłów, | cyaliści, socyalistyczni radykali, radykalni człon- | m OMigesye | gatycTć*. a" 
należy wymienić tytułową. przedstawiającą okso. | winniono go. pos. Placzek domagał się odrzucenia nagło- |kowie demokratycznej lewicy, republikańskie gs galuczjkis ablligacye groytancy > $B 3% 3% 
Korytewskiego, szafojącego hojnie milionami s porte] Mińsk. Sąd wojenno-połowy skazał włościa-|Ści, ponieważ sprzeciwia się ona regulaminowi. zjednoczenie, 25 umiarkowanych republikanów, |€*/, Pożyczka krajowa v» v 13 4 = 36 — 
tela ministra skażbo; rysunek wykonał artysta-ma- |nina Szałaja za rabunek sklepn w Rakowie| Wniosek Malika o zamknięcie posiedzenia 3 nacyonalistów i 1 niezawisły radykał. Mniej- tj, Poiyoska miasto Lwowa e a 
lars M. Harasimowicz. W treści zajmuje się „Smi-|na karę śmierci przez powieszenie. odrzucono. |szość tworzą: 65 konserwatystów, 15 nacyona- ia pa q 721 kraj.. — © s 
gas" wszystkimi giówniejszymi wypadkai:! tak naj Mitawa. Nauczyciela gminnego Zingla ska-| Po przemówieniu pos Riby, który przema- listów i 14 umiarkowanych republikanów. 100 |54), ` . ą p s ŚJ s0 
arenie pelitycznej, jak i w zakresie spraw kraj® |zaro na cztery lata ciężkich robót za pod-|wiał na nagłością, dyskusyę zamknięto. Moweą deputowanych, w tem 61 zjedaoczonych soCy® 4, Ą zolsjowa . « I 3 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysyp, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, r Miga 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cenu 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznvm $łład apt. ta Kraków, tl 16 ia 


„Mydło macierzankowe” 


_Sroda 7 Listopada "1906. NOWA REFORMA. Nr. 208, 5 


ə 


= 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


pzez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana, 


P oche A 


Dostać możne na zarządzenie lekarza w aptekach 
po 4 E zs, flaszkę. 


Ponieważ są Hohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Roohe*. 


*podnłeca apetyt i sprawia, że” przybywa ciała, usuw» 
t, kessel, wydzieliny. sprawia,! że poty noce zzikają. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 161 34 40 


ME TESEKGACZ M... 


Najrowsza książeczka do nabożeństwa £EEyróp Pagliano 


najlepszy środek do czyszezenia krwi, wynaleziony przez 


Dachets w płynie, w proszku. | Lekcji jęz. niemieckiego 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebleski znak fabryczny z podpisem |ciel. Lekcye zbiorowe i osobne. Starowiślna £, 
prof. GIROLAMO PAGLIANO Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. } parter na prawo. 4884 4 4 
wyrabiany od r. 1886 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


flrmo, przes wynalazcę założoną. a okeunie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- Skłąd dla Anstryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


wadzoną we FLORENCYI, wia Pandolfini (Włochy). 3936 16 0 


dia imteligencyi 
ukszała się nakładem Księgarni katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, ul. św. Jana (Hotei Saski) 


pod tytułem 


W imię Ojca i Syna i Dacha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej zebra 
ne modlitwy przez Zofią z hr. Fredrów hr. 
Szeptyoką. Maleńki format podłażny dwa wy- 
dania bez obwódek (4/5 crm) w eleganckiej 
oprawie, cena 6 K.; z cbwódksmi stylowemi 
na każdej stronicy (R/10 ctm.) w eleganckiej 


oprawie cena 6 K. — Na porto należy dołą- 
czyć 40 halerzy. 4567 3 0 
. § . 


Al MA KSLĄAKI 


na dole położonego (1 izby wielkiej lab 
2 mniejszych) poszukuje 
D. E. Friedielm 
4425 21 22 księgarnia, 


Porębski & Zimier 


Kraków, Bynek L. 8 


polecają 


„ZAM R Es 


GALON uprzedzży rzeżli i obrazów 
urtysrów polskich, otwarty codzienni: 
» dni powszednie oå 16 do 1 zrar' 
i od 8 de 4 po południu, 
flies Bracka 5. Na parteru: 
8712 157 0 


Znana firma poszukuje 


Lokalu sklepowego 


w debrym punkcie miasta od 1 kwie 

tnia 1907 r. 4741 
Zgłoszenia pisemne lub ustne: F. 

Grzymała, ul. Poselska 16, drzwi 5. 


wieży miód szczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 6 kg. hlaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 kuren z blascan- 
ką i spłatą pocztową. Dla pp. Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskioh i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiego w Niemikowoach, 
poczta Siemikowoe. 44980 16 85 


7( Pl ZEB 


Przy zakładzie dentystycznym 
Pra J. SYROPA 


Polecu nię 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka L 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 14 24 


Zakopane 
pensyonat „WIOSNA“ 


ul. Slenkiewicza 17, 
poleca na sezon zimowy: pokoje i we- 
randy południowe. Kuchnia smaczna 
i zdrowa. Ceny przystępne. 4218 8 10 


Fortepiany | PIANINA graneassprze- 
dania i wynajęcia, — Ulica Domini- 
kańska |. 1, II piętro. 4976 14 25 


PANNA 


z dobrego domu posznknje miejsca lektorki 
Int do zastępowania pnui domu. 
Zgłoszenia pod 1819 przyjmuje Administra 


Przyjmie_ się 
panienkkę z dobrego domn na mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem. Na żą- 
danie nanka mnzyki i śpiewu solowego. 
Ręczy się za troskliwą opiekę, Staro- 
wiślna 14, II p, na prawo. 450878 


fekcye języka francuskiego 
u starszej damy paryżanki. tudzież an- 
gieiskiego i niemieckiego. Mały Rynek 
1. II piętro. 3919 9 2 


zamiejscowy, z ukończoną II realną, 
gimnazyalną lub wydziałowa, przyjęty 
zostanie do handlu papierów i galante- 


tyi Fischera | Spółki, „Kraków Pałac 
Spiski“. 4809 2 5 


Kredyt osobisty dla urzędników 


oficerów, nanczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związka urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi waruii- 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 


spłaty. Pożredniotwo wyłączone Adresy stows- 
rzyszeń podaje za darmo: Centralleltung des 


cya „N. Reformy“; 4819 2 3 


została nowo otwartą 


| ZAKŁAD Dmu 


Perłumerye i mydła, woDOLECZNICZY "See" | s Kntowianta Czekolada Mleczna 
Grzebienie. | i SANATORYUM snstrwi nf Lecznica dentystyczna Kikwit (inni Mazu 


À AT 3% 
Szczotki, | ONE Kraków, Plac WW, Świętych 15073. 7% apo: Zawiadomienie, 


=r: e A "af. p ulica Flerysńska 2, 4391 6 0 

1 > p ` a pomocnika godziny ordynacyjne od 8—10 | od 2—4. 4503 6 10 Hotel Drezdeński, Kraków. 
Szpilki rogowe, ,.  ZeqarmistrzoWSkieQO praktykan- Tr" Ca a mości, że z dniem dzisiejszym odda- 
p O AŻ ta poszuknje J. Płonka w Krako- zkkkkkkk KK ak A A AJ liśmy zastępstwo swych wyrobów 


Pr zepinki do włosów. wie ul. Szewska 4. RE Kurs rz 0 to ą cz Kupię dla Galicyi zach. wraz z obwodem 
~ a A w małem miasteczku dom z ogrodem | Przemyskim p. Bolesławowi Wil- 

BRONISŁAWY NOWAKOWEJ | Kamienica przygotowawczy 
de egzaminów z rachunkowości kasowej, caństwowej | kupieckiej, 


ar do trzech Kii agh Ca lab | koszewskismu w Krakowie, ulica 

om murowany, doorze się rentującj. | Wiślna |. 8, który utrzymywać bę- 

i i 3 i ieści i . Wiadomość: Gąsiorowska, Jasło. : Ps y ymy £ 

w Krakowie, przy ulicy $w. Krzyża |. 10 |1I piętr. w śródmieścia -dobrze sie ren |$$ skłądanych w Wydziale kraj; w ©. k. Watniestnictwie | w ©. k. Aka- Ka 0 w dzie stale bogaty. skład okazów. 

nowo otwarty koncez. udzieli EETA p. Bajer, nlica demil handlowej we Lwowie, został etwarty i obajmować będzie na- i Ro; J 

m Jaś = ; "= stępujące przedmioty: ` ` 

Grodzka 1. 10. p 

Zakład kupna i sprzedaży | + MT ka a 1) AE kid państwową ogólną i kupiecką, 

mebli wszelkiego rodzaju, luster, obra ' H ii 2) Buchalteryę pojed., p’ dwójną, 7 

zów, wszelkich dzieł sztuki, garderoby, Sukienniczy dom wysyłkowy 8) ie t a kupiecką i prace kantorowe. 

srebra, porcelany. złota, broni itd.. pole- A 4) Stenografię, kaligrafie, język niemiecki i język włoski. 

ca się usłagom Szan. P, T. Publiczności. „MIO R A. SZ IA Dla z” BACA godziny. 

Powyższe przedmioty przyjmuje się także w komis. Berno (Mor) ii Korzystny razultat tejże zapewniony. 
woj oi wysyła swój najświeższy, obfity zbiór Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 

próbek materyj jesiennych i zimo- 


= | 3 i 4 > bułgarskiego i t. d. 
Salon Malarzy polskich mowych ze zdumiewająco niskiemi 8483 24 20 Eraków hg E i piętro. ALFONS MENSIK — 3 ai — : ks i 
(H Frista) cenami zadarmo opłacony. 4093 13 20 dc” > a miś imion ka Niech nikt nie kupuje urządzeń 
„ge Erista) | EWA RÓ WEWACARCÓCAGEWWGWEĆ || Wn pur u a Ki vaiet A 
Eckerta Edelraute 


NEW ać .. ulica Floryańska L, 34 (gaprzeciw Gukleral 
A d dopóki się nie 
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszo- 
dyetetyczny 


4666 4 20 _ Lwowskiej) 
przezona a mnie 
rzędnych artystów polskich. 
naturalny likier 


tudzież po cenach nader przystępnych wszelkle Acz < 
; } rzybery domowe i kuchaana, Naczynia „Sphinks”, y 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5tej. is tdęj s yna nap borze najno- 
8446 96 30 
destylowany z zlół na wy 
soklch górach rosnącysh, 


Pierwsza krajowa DATOWA smaczny, Środek wzma- 


faiani i Pralin, Sea 


passa po 
Na polowaniu lub wyciecz 
$$ kach, zmieszany z wodą, 
chemiczna 
Kraków, ul. Zwierzyniecka |. 25, 


orzeźwia wybornie. 
przyjmuje do chemicznego czyszczenia i far- 
d 


Beamten-Verelnes, Wiedeń, l., Wippllngerstrasze 
l, 25 4408 B 52 


Niniejszem podajemy do wiado- 


[ zorizna nowosc | Becher & Hildesheim 


Ważne dla Pań Wiedeń 
. >.. le e Ro 
Naczynia emaliowane fabrykanci kas ogniotrwałych i przeciw 


5 cloudy HERKULES cioudy włamaniu zabezpieczonych. 


są najfańsze i najtrwalsze w użyciu. Dostawcy e. k. em Państwa austr., 
Wyłaczny skład fabryczny utrzymuje tndzież rządu: włoskiego, serbskiego, 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

miczny, łatwy do użycia, Czyszcząć krew, daje się 
H zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
M nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
W katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
Ą gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
A wszelkich zapaleniach, mdłościach, armii, złem 
À trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


17 88 0 


Specyalność: Kompletne Wyprawy kuchenne. 


akioh oenach, 


jakoto: meble 
blaszane wzorowej konstruk yi, lustra, wóski 
dziecięce | stołeczki reformo wane. Wielki wy- 
bór dywanów, portyer, chodników, kap na 


łóżka, firanek koronkowych i stor aplikacyj- 


nych, kołder watowanych, kocyków ił t. p. 
Zarazem polecam mój skład Singera maszyn 
Í do szycia i do haftu. Okazya: maszyna Sin- 
| gera nożna do szycia wraz z pudełkiem i wagel- 


Tur kiemi przyborami, cicho 1 lekko szyjąca, 
Kraków, Jagiellońska 2 (qarożnik pl. Szczep.) z p. tylko za 29 złr. 
otwartą została 


4172 Gwaranoya b lat. 10 10 
Cenniki illnstrowane wysyta/darmo i opłatnie. 
w salach ozdobionych i urządzonych przez A 
Tow. „Polska Sztuka stosowana“, a= -—3 i- wsi 
Filia Podgórze, Rynek główny. 


Znakomita pierwszorzędna kuchnia. |-— 
Ceny przystępne. 


Realność Sala i gabinety, których piękność 
owych lekoyi Języka | w zachodniej Galicyi w mieście powiatowem, | UZnała cała prasa polska, nadają się 


A O PIGUŁKI CAUVIN s4 do nabycia we * 
> wszystkich większych aptekach śriata, 
cą w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denia, 147 


"4 Jak najlepiej polecany zre- 
Owania — bez prucia — garderobę męską i 


dek domowy! 
R nadw. 
z dostawr 1 
1mską płaszcze, paita. futra, niemniej ER PIE wo ST R M 
Wszejkie materyały w ten zakres wchodzące | p, 4654/906. 4839 1 8 


4285 10 15 
Newośó | Chemiczne pranie rękawiczek Noweść! 


i piór strusich farbowanie, = 
oraz plisownie. 4376 1 8 | (SZĘNIĘ 0 IJ 
Cras dostawy: dni trzy. Fachowe wykonanie . 


Biura przyjęcia: Kraków, ul. Grodzka 44, Gelem obstdzenia na razie prodiko. Doświadczony nauczyciel 
or 


; i "5, > : 
Podgórze, ul. Krakowska 1 rycznie posad kasyera miejskiego udziela osobnych i zb 


4533 3 3 |qdem do sprzedania. N ie potrzeb. 
raehmistrza kontrolora ź płacą ro- e POK ormaned. Ea, 


ipi F A JKI z płacą roczną 1100 kor. ewentualnie naa BREE ad Berlitza. Ntaro- | w rynku, w zupełnie dobrym stanie, z ogro-|na zebrania towarzyskie, uczty 


2 drzewa Bruyćra, 


przedni labryzał z praw- 


czną w kwocie 1200 kor. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi co do wysokości powyż- 
szych płac, rozpisuje się konkurs z ter- 


8500 koron, reszta na hipotece. 
Bliższa wisdomość u p. Jasioy Jana w No- 
wym Sączu, 4789 8 8 


zjazdowe, koleżeńskie, weselne itd 


Piwnica zaopatrzona w najlepsze wina 
wszelkiego gatunku. 


l 
dsiwege niesniszczalnego | minem wnoszenia podań do tutejszego A propos: 


e 
F A 1 6 10 A. B 
Roliagiiwa « agita Magistratn, dok ońoca listopada b. r. padają Pana (i) a i, Jeżeli, 4 zp ) dzierżawca restauracyi Starego Teatrn 
odlew. z Bruyóra, cybuch Kompetenci mają przedłożyć nastę- buj Pan(i) słynnego w świecie SA i Schroniska przy Morskim Oku. 
potrzeba do Niamiec. Wysoka płaca, 


wiśniowy z astnikiem z ro- |pujące dowody: 


Z 1 dzwonkiem . . = + 


a ulubionego Rumu Ba ii , NE a ao dd 2 dzwonkami. . ..... w 1-50 
go À trestką z jedwabio, ||) metrykę chrztu, Bergmanna | Śp. w Djeozynie Pe koszta podróży i wiktu Zgłoszenia pod | Największy ZAKŁAD pogrzebowy ||] Świecacy w mocy... . .. „ M 
Takasama fajka jednak s |2) Opis przebiegu. życia, . dawniej Begmamne oryginalnego WN in 8 ar a 15 | JANA WOLNEGO deg w. Taa " 250 
rześbioną anokoło główka | 3) dowód kwalifikacyi wymaganej roz- Shampoing Bay-Rumu (znak: 2 gór- erlin 8. W. 19. 4787 4 5 r ky A S. 3 


Z przyrządem muzycznym, . „ 4'23 


Pr, i z drzewa Bruyèra K 1°80. porz. Wydziału kraj. z dnia 29 maja nicy). Przekona się Pan(i) szybko WWOZWKUWO SF 1 Główny skład | fabr. trumien ui. św. Tomasza 4 A s 
pe od © Największy wybór przyrzą | 1891 1. 67 Dz, u. kr. l p Ew i % tej wody . . 4 (tuż ze placn i E Telefon Nr 381 ||| 2710t2i° kę parong t.i niestoso- 
aystości i smaku 5-2 +3 a bk 14 4) świadectwo zdrowia i moralności. Dostać można we flaszkach po 2 K Filia ul. Kopernika 1. 6. Wysyłka za zaliczką. 
Prześcignione. który rozsyla się darmo O powyższe posady mogą się ubie- w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów Böh 
i opiatnie. gać także emeryci mający wymaganą ul. Floryańska, drog, Reima i Ski, i załatwia sam wszystkie formalności. Max nel 


Rynek gł. Romana Drobnera, plao zegarmistrz, 
Wiedeń, IV.. Margarotheastr. 27. 
Telefon 3523, 


<a mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego, 4592 8 0 


ining ta się gamen idok 3 wszyst: 
; - ja | kloh krajów Europy. Zakład posiada własae ne- 
pa zg a ARJ, + k $ ws zajwspaniajsze karawany. Posiada własne 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich | ka; skumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
patent. artykułów. Zgłoszenia do firmy | Wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym 
. osasowego przechowania za miernym czynszem j 
Jan Vápenka. Praga, VIII, 231. 4758 4 10 miesięcznym. 3718 670 | 


Szczepański, Maur. Kreislora, Grodz- 
ka. fryz. M. Figla, Rynek gł, J. No- 
waka, Rynek gł, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka, 1226 80 30 


a Do nabycia przez firmę kwalifikacyę, 

A ZUNN S KONRAD. Magistrat król, wol. miasta Krosna, 
Pragą rozeyikowy w Briix Nr 898 (Czechy). Krosno, 29 października 1906. 

do wo wiasnym interesie zażądać mego Bimistrz 


odias Llnatr. polsk. katalogu z przeszio 1000 - t 
kę, e i opłatnie 4188 4 30 Dr P, Czajkowski. 


< | 


4167 6 8 


Dwutaktowy motor do ropy. 


1';—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP._na godzinę. 
Bez kontroli skarbowej. 
Maszyny parowe, urządzenia gazowo-ssące motory do wszelkiego paliwa. 


XIX/6., Heiligenstńidterstrasze 88. — Telefon: Döbling 113. 


NOWA BWEOBMNA. ___ Broda 7fListopada 186. 


z M M aa 


< 


> "RI" = 


Małe zapotrzebowanie wody. Eksplozya wykluczona. *7—., > 


p 


Bachrich & Co., Wiedeń, 


Za spokój duszy ś. p. 

a u ` tr Ẹ oe 
Wojciecha Śliwińskiego 
w drugą rocznicę Śmierci odprawioną 
będzio Msza św. wa czwartek doia 8 


hstopada o godzinie 9 w kościele św. 
Fioryana. 4875 


De wynajceia lub sprzedania zaraz 


WILLA 


o sgeścin pokojach I kechni ns parterze z dwile- 
ma werandami i pckvikiem na strycha. W su- 
terenach draya kuchnia | spiżarnia, trzy piękne 
piwnice, obszerne kurykarze, ogrod przeszło 
morgowy owocowy i na jarzyny, Btawek zary 
biozy, budynek wvpodarski, aisjnia na parę ko 
mi lub ettery krowy, slodoła ! drewutnia, — 
Ptacya kolejowa w miejsen. Miejscowość, ma- 
is missteczke Kańczuga. — Blizsza władomoćć: 
Plebania w Kańczudze. 4568 3 4 

w dobrym stanie do 


Fisharmonia sprzedania. Wiado- 


mość w składzie p. Hiyuiewieckic; przy u ioy 
Biawkowskiej l. 13. 4874 


Remiza 


w dobrym stanie do sprzedania Zgło- 
szania przyjmuje: Obszar dworski Bi 


skupie Melsztyńskich p. Zakliczyn n. D. 
4053 1 B 

Do rentowego przedsiębiorstwa wy- 

dawniczego poszukaję spólnika lub 

spólniczki z kapitałam 6000 koron. — 


Zgłoszenia pod 8. 8. B. poste restante 
Stanisławów. 4-53 1 6 


dom w Krakowie 


do sprzedania lnb zamiany za majątek 
ziemski. 
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anna |l, 3. 4850 1 0 


PALARNIA KAWY 
paiaga częściowo 


i hurtowni 
omnie 
CAK "TAJ wyberowa gatunki 


po aajaisuspek. 
HH. JRWORNICKIE 


s5 138 0 


Pokoju kawalerskiego 
umeblowanego z usługą, nie drożej 16 tłr., 
poszukuję od tA listopada. 
Zgłoszenie pod „„Akademik* pame Admi 
nistraóya „N. Reforny*. 4347 12 


1. „Benza* na 14—16 
Samochody koni z 6 siedzeniami. 
2 „Dion de Bouton“ 6—-8 koni z 3 


siedzeniami, do sprzedania. Kraków, 
nl. Dłaga 10 Wieczorek. 4854 1 8 


Rawy palonej || 


najnowszym 
i ajlsyszym spa 
suem za pomota 


„Ss7qeags pswistrza” 


Optyka-mechanika 


wyłączaie do sklepn potrzebuje Witold 


Tranda w Przemyślu. 4349 1 8 


J. Erker 


wżKrakowie, Szewska 3. 
Rozwóz nafty wa każdej ilości do 


domu w abonamencie według umowy. 


Wielki zapas lampek stearyno- 


wych na groby i t. p. 42886 1a 


lieszarm literakziaj w jarnkeWia. ai Jaglsiietska 10 


—— | dziecka najpraktyczniejszy podaru- 


— — |dochody, niech prześlą zgłoszenia 


Skład Lamp i Nafty 


CZ 


Magazyn Uniwersalny firmy HF 


ROMAN DROBNER 


Krak ów. 


Rutynowany korespondent Stenograć 


do języka polskiego i niemieckiego, piszący biegle na maszynie, potrzebny 
dla wielkich zakładów przemysłowych, położonych na pograniczu Królestwa 
Polskiego. Zgłoszenia w obydwu językach z opisem dotychczasowej działalności 
i podaniem warnnków pod literami „A. W. Z.‘ do Biura Ogłoszeń Ungra, 
Warszawa, Wierzbowa 8. 4842 1 9 


Poleca na sezon: 


Szachy, karty i przybory do tychże, 

Przybory bilardowe. 

Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 

Specyalny dział zabawek dla dzieci. 

Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko. 

Specyalne ilustr. eenniki. 

* bla stowarzyszeń odpowiedni rabat. 

Wysyłki poczt. dwa razy dziennie. 


Ga EL Wi 1. 
Jazda przez Tryest do Nowego Yorku 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzenych pierwszorzędnych paruwcach, 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żegiugi w Tryeście 2677 41 50 


„Austro Americana" 


jake $adyne anczysckie lowarzystwo żeglażne, które ma mocy rorporsge 

dzsnie miuisterykinego s 30. kwłetnia r. 1904 i. 41.508 apoważnione sè- 

Stało do tworzania sgenoyi i zastępstw. — Wszelkich wyjaśnłoń ndzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generaina Ageneya dla Galioyi I Bukowiny 


Goldlust i Biłxza 


Poleca w wielkim wyborze artykoży malarskie i arty- 
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: farby, % 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty, oraz * 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewia i skórze. + 


3948 8 0 


Wielki ilustrowany katalog. 


Wysyłki pocztowe dwa ztowe dwa razy dziennie. 


Kancelarya 
adwokata Dra Arnolda Bergera © 


przeniesiooą zo-tała do doma 


przy ul. Grodzkiej |. 21. 


= 4818 1 8 


r AE A EE aa 
ORS Pa N n e reote. | 


1! Najwyższe odznaczenia światowe !! 
NAJPRZEDNIEJSZĄ 


© Hiex»=bateę Ceylon 
„Rangalla Ceylon Thea“ 


pod własną marką ochronną „Palma“, importowaną wprost z Ceyionu, 
a urzędownie chem, badaną po cenie: 


Lakiery, glazury i farby Nr 1. opakow. czerw.-złote pó ża 5: g w KRAKOWIE, alioa Labios l. 7, = 
do podłóg K 1'20 za 125 gr. oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 


Nr 2. s; fiołk.-złote x oss za 625, gr. 


przy odbiorze 1 kig. DATAZ, franko opakowania i porto do każdej 
miejscowości Austro- Węgier — poleca 4730 2 6 


opatrywania drzwi i okien od przecią- A. HAWELKA wW ERAKOWIE 


gów i zimna. 4783 1 8 Ces. I król. Dost, Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyl 


Największy wybór latarek JokOCOZZZ OZ pa 


stajennych i zęcznych — polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 
Sklep naftowy | 


jest zaraz do aprzedania z powoda, 
stosunków rodzinnych. Dochód netto do 
300 koron miesięcznie. Wiadomość: ul. 
Staszica 8, w sklepie. 4846 1 6 


Masę franouską i woskową Nadbrzezin, Ńzczakowaj i prowincyonalns agencye. 


Nowość „Parket Rose“ 
Wałeczki elastyczne, Kit i Gips do za- 


L5 | |= 


Zamiast TRANU dla dzieci i dorosłych poleca się 


IJ ECOROL 


Znakomity w smaka. Sposób nżycia przy każdym fiakonie. Nazwa i marka ochronna w po- 
staci trójkąta zabczpieczonu prawnie w Austryi i Rosyl. Każdy flakon zaopatrzony czetwo- 
nym podpisem „A. Bukowski”. Nabywać można w aptekach. Skład główny: „Apotheke sum 
heilig. Geist*, Operngasue 16, Wlen I. Korespondencya polska. Mlejsga fabrykacyi: Warszawa. 
ui. Marszaikewska 54. 4816 1 16 


optyk | mechanik, Kraków, A-B 30. 


Polecam do 
ciągnienia dnia 15-go listopada 


4'/, węgierskie losy hipoteczne 


główna wygrana 70.000 K 
na kę” miesięczne po K 8'—, 10—, 16— 


Węgierskie losy AAR 
główna wygrana na cały los 300.000 K 
na póź losu 150.000 K 
Oałe losy” na spłaty kół a po K 156—, 26'—, 
Połówki losów „ ~ „K 8—, 18 —. 


30/, losy kredytowe ziemskie z r. 1880 


| m "jem fr" 

Poważany, biegły finansista z li- 
cznemi międzynarodowemi stosun- 
kami podejmuje się 


główna wygrana 40.000 K 
p na spłaty K iosjgczne po K 10:—, 19—, 15 —, 
ania ici tr azyn Wyro 0 ch i hanicznych — 
spienę Cenę ustauawia alẹ najniższą na podstawie każdoczesnego kursu. Prawo gry natych- poleca obficie zaopa Ez aia o iere 


miast po złożenia pierwszej raty wprost u mnie na podstawie dokumentu gmn wysta- 


tudzież przemiany 
wionego podłag przepisów. 678 3 4 


stanowczo pierwszorzędnych wiel- 
kich 4827 I 2 
objektów górniozych 

(także gruzów) 

w Towarzystwa akcyjne 

Za pośrednictwem ogłaszające- 

go przeprowadzono niedawno bar- 

dzo znaczne transakcye tinansowe. 
Dyskrecya zapewniona. 


Szczegółowe zgłoszenia pod 
„Montanfinanz* przyjmuje Kadelf 
Mosse, Kolonia nad Renem. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczeniA, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczna i telefony. 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyłś 
odwrotną posztą. 8717 99 0 

Posiada własną szliłiernię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na okau* 

lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin: 


Poleca najnowszego systemu binekie pryzmowe. 


Ed sw zu z” CH UI Rą za Ka 


| Bom bankowy, Berno (Moraweklo), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 
| Rzetelnych, stałych pośredników potrzebuję wszędzie, 


. 


Dobra prowizya. 


Niskie ceny. 


Na Drzewko! 


Najodpowiedniejszy i dla szczęścia 


nek. 
Agenci lub inteligentne osoby, 
które chcą sobie zapewnić intratne 


6 dniach do Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 
Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


pod „Drzewko“: poste restante 
Kraków. 4861 1 2 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo 
gato ilustrowany cennik s przeszło 
1000 sdóltek dobrych a tanich io- 
stramentów mosycznych wszelkiego 
sodzaja. - HANNS KONRAD, 
Dem sksportowy towarów muzy 
oznyub w Brix N: 628. 


Skrzypce dla gc jj tm już s» 
K 480, 6:60, 6—, 6'80 i wyżej. Smyoski pe 
K —'B0, E=, 1:40, 1'80 i wyżej. Cytry, haz 
monie itd. również na składzie. Ryzyka aisma. 
Dewalna wymiana lub zwrot pleniędzy. 

4787 64 60 


4684 4 104 


Żądać pouczenia, 


FALCK & COMP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
omowiąć i dzieci, — Prawdziwy tylko 
z marką „OUpatrzność*, Cena pudełka 70 hal, 
mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
hygieny. Cena pudełka 70 haierzy. 8298 37 Ba 
— Ostrz i a śladewnictwami|! — 
Zysiący rew, = tel aj do Siknat e wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antysoptycznego. SĄ Główny skład 
„HAYA* mydła hygienioznego. "WĄ wysyłkowy 
8. HAY, aptekarz, e. i k. dostawca naiw. we Lwowie. 
sprzedaje dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną, wykonaną 
wedle najlepszych i najnowszych wzorów, gąsiory, rurki drenowe wszel- 
kich rozmiarów, jakoteż cegłę maszynową, wszystko z najlepszego i do- 
borowego maieryału z załadowaniem na wagony ua siacyi Szczucin, 
po umiarkowanych cenach. — Dla większych odbiorców udziela fabryka 
odpowiednich opustów. — Zgłoszenia przyjmuje i cenniki na Żądanie 


O. i k, dostawoy nadwornego 
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
Cegielnia parow 
wysyła Zarząd dóbr Szczucin. 4541 8 10 


H AY A? puder antyseptyczny 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
Eleonory księżny Lubomirskiej w Szezucinie, 


maera. meei 
Raes iram b d paiya 


